
Po hamburskim sukcesie

Triumfalny powrót 
naszej piłkarskiej
jedenastki

Zwycięstwo było tak blisko...
— mówią aktorzy meczu z NRF

/ »AK triumfalnego powrotu z zagranloy I tak uroczystego powitania
/ ( i ■ na oMoWm lotnisku, polscy piłkarze już dawno nie przeżywali. Na Ich 
/ | J przylot z Hamburga oczekiwali w piątkowy wieczór przedstawiciele 
/ , ' GKKF, PZPN, warszawskich klubów ligowych, były też żony I rodziny za. 
j J ) WOdn,k6w op®’ kl,ka autokarów kibiców I dziesiątki stołecznych dzlen-

j i nlkarzy. Nikogo nie zraził takł, że samolot przyleciał spóźniony aż o pół- 
J ” fi toroj godziny;

Prezes 
czekując

PZPN, Stefan Glinka o-
------- wraz z nami na ładowa
nia specjalnego samolotu, powie 
dział:----------------. .

— Dobra była w Hamburgu ro
bota. więc n e sposób się z tego 
nie radować, Ale-wciąż mam przeć 
oczyma świetny mecz z ZSRR w
Chorzowie, a później. przegraną w 
Lipsku. Obawiam się, czy nasz do
skonały występ w Hamburgu nie 
jest znów jednorazowym wysko
kiem. Kocham piłkę i piłkarzy, a- 
peluję przeto do nich,’ aby starali 
się utrzymać jak najdłużej w ham- > 
burskiej formie, a tych, którzy 
mają jeszcze, braki w kondycji i 
szybkości, proszę w imieniu setek 
tysięcy miłośników futbolu, aby te 
braki usunęli, bo juz za miesiąc 
gra? będziemy jeszcze trudniejszy 
mecz z Hiszpanią. . Dopiero po 
kilku takich kolejnych sukcesach, 
jak w Hamburgu, . można będzie 
śmiało powiedzieć,. że stanęliśmy 
wreszcie na mocnym- gruncie.

Godz. 20.00. Na oświetlonej płycie 
lotniska ląduje samolot PLL LOT. 
W małych - okienkach dostrzegamy 
zawodników- pozdrawiających nas. 
Wychodzą. Pierwszy ukazuje się w 
drzwiach -kapitan .PZPN Czesław’ 
KruE. zbiera moc gratulacji 1 ser 
dccznych pocałunków. A potem 
en*uzjaścl pliki gorąco ściskają 
bohaterów z hamburskiego. Volks-
parkstadion. ■ ? > .

— chłopcy .zagrali
mecz. 
Krug.

powiedział
doskonały 

Czesław
Dosłownie trudno jest ko-

gokolwiek wyróżnił. Z’lmp-nowal 
mi Brychczy w napadzie, który za

PROTEST

dziennikarzy NRF
Jak nas poinformował czło

nek kierownictwa ekipy pił
karskiej, sekretarz gen. PZPN 
Leszek RYLSKI — dziennika
rze nlemiectv dowiedziawszy 
się o nie udzieleniu na czas 
wiz dziennikarzom polskim, 
złożyli ostry protest, przeciw
ko tego rodzaju praktykom 
władz bońskteh.

Kilkudziesięciu sprawozdaw
ców sportowych, obecnych na 
meczu w Hamburgu, wyraziło 
kierownictwu ekipy polskiej 
swe ubolewanie z tego powo-
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W sobotę w Lucernie

LOSOWANIE
Nasz specjalny wysłannik red. J. Zmarzlik khfonuj

Roger Moens
zaprósz©»/
na Memoriał

Eojedynek. .prawego łącznika- .reprezentacji Polski-.-----Lucjana- 
Brychczego z lewym pomocnikiem Szymaniakiem był okrasą 
fródoWego meczu NRF — Polska w Hamburgu. „Takiego łącz
nika szukam w Niemczech od dawna" — wyraził się o „Kt- 
cim" na łamach „Bild Zeitung", trener jedenastki NRF — Sepp

Herberger. Fot. Telefoto CAF JUTHO
O LAKA / E ? Oł

Jego

wspaniale techniczne fajerwerki 
zdobył najwięcej oklasków wido
wni. .Poza tvm Ktrl" pracował.
grat ambitnie, za co Jestem mii 
niezwykle wdzięczny. *2" 
miejętnoścl. połączone ł ambteja 
czynią zeń zawodnika najwyższej 
klasy.’ Świetni byli również Strzy- 
kalskl w pomocy i Szczepański. w 
obronie.

. — powinniśmy1 wjgrać co -naJ- 
najmniej 3:1 - twierdzi sekretarz 
generalny PZPN:. Leszek RYLSKI: 
— Wielka Jednak szkoda, że Sta
szek Hachorek nie wykorzysta» 
Idealnej sytuacji, a -Ernest Pohl 
strzelił w. słupek.

Jak oceniam drużynę?-Na nieco 
Wższą notę zasłużyła defensywa, 
ale 1 napad dał kilkakrotnie prób
kę swych wielkich możHwMci.- Na
si napastnicy byli błyskotliwe! od 
przeciwnika, grali dobrze technice- 
riie i mądrze. Dezorientowali nie
miecką obronę ciągłymi zmianami 
pozycji 1 grą kombinacyjną.

W
iL

Fragment meczu drużyn .mło
dzieżowych Polski i NRF, ro
zegranego w Krakowie. Bram
karz NRF — Traska wyłapuje 
jeden z nielicznych strzałów 

naszych napastników. ] 
Fot. Węgłowskl CAF

z 
pa

międzynarodowego konkursu hippicznego w 
polska (pierwszy od lewej Byszewski).

Rzymie — eki-

Fot. CAF

LUCERNA, 22.5. (tel. wł.) 
Każdy prawie pociąg, przyjeż
dżający z Zurychu do Lucerny, 
przywozi nowych uczestników 
tegorocznych mistrzostw Euio- 
py w boksie. Brak jeszcze re
prezentantów kilku federacji, 
ale już dzisiaj można «twier
dzić, że rekord frekwencji bę
dzie pobity. Można się także 
założyć, iż turniej będzie się po
woli rozkręcał, a jego pierwsze 
dni poziomem dorównywać mo
gą w wiciu walkach elimina
cjom w mistrzostwach Polski.

W Lucernie, jak się idaje, 
znajdzie się wielu pięidarzy, 
którzy odbiegają poważnie po
ziomem od średniej klasy euro
pejskiej. Trzeba więc będzie 
cierpliwie przeczekać elimina
cyjne sito, by móc się wreszcie 
rozkoszować wysokim poziomem 
szermierki pięści. Tego zdania 
są kierownicy wszystkich ekip, 
które w dotychczasowych mi- 
trzostwach odgrywały poważ

niejszą rolę.
W programie turnieju nastą

piły pewne zmiany. Otóż pierw
sze walki odbędą się nie w so-
botę jak przewidziano po-
przednio — ale dopiero w nie
dziele. W sobotę rano o godz. 8 
odbędzie się natomiast pierw
sza waga zawodników i loso. 
wanie. Wieczorem tego dnia 
czeka nas uroczyste otwarcie, 
połączone z koncertem.

W związku z tą zmianą pro
gramu odbyły się w czwartek

mm s

Po pierwszych meczach w Istambule
są już faworyci

W niedzielę gramy z CSR
Red. W. Szeremeta telefonuje:

ISTAMBUŁ. 22.5. (tel. wł.). Minę
ły już dwa dni eliminacyjnych roz
grywek XI Mistrzostw Europy w 
koszykówce. Rozegrano 10 spotkań. 
Poziom, mimo wstępnych bojów, 
jest doić wysoki, można stwierdzić 
poprawę umiejętności słabszych do
tychczas zespołów, silniejsze nie 

miały jeszcze okazji wykazać wszy
stkich swoich walotów. Mimo to 
w naszych przewidywaniach przed 
mistrzostwami niewiele można 
zmienić. Faworytem mistrzostw jest 
bezwzględnie reprezentacja ZSRR, a 
w czołowej „8'* powinny się zna
leźć CSR I Polska z gruny A. Buł
garia 1 Jugosławia z grupy B. Jesz
cze Jedna drużyna z trójki Wiochy. 
Izrael i Francja (raczej Włosi) z 
grupy C oraz Węgry 1 Rumunia z 
grupy D.

W płatek w drugim dniu zawo
dów odbyły się przed południem 
dwa mecze, w których ZSRR poko
nał NRD 87:.17 t43:?0>. a Rumunia 
zwyciężyła Austrie 83:48 (33:21). By
ły to spotkania bez historii, gdyż 
przewaga zwycięzców była bez 
sporna.

Wieczorem w obecności ok. 4 tys 
widzów odbyły się trzy ciekawe 
pojedynki. Pierwszy specjalnie In
teresował naszych koszykarzy, gdyż 
walczyli miedzy sobą dwaj nasi 
przeciwnicy CSR z Hiszpania 
Mecz ten wyerall Czesi 85:62 (46:27). 
Drużyna CSR początkowo Krala 
bardzo słabo, bez szybkości. nie wy
kazując żadne! Inicjatywy. Tch o- 
broni strefowa pozwalała na celne 
rxutv i półdystansu Hiszpanom, 
którzy również nie mogli zaimpo
nować.

Hiszpanie grali statycznie, w n- 
bronie niedokładnie. Jest to zespól 
gorzej wyszkolony technicznie । 
taktycznie, niż Finlandia, z która 
Polska już się spotkała. Hiszpanie 
nie maja również silnych fizycznie 
ani wysokich zawodników, Pola
cy nie powinni mleć więc żadnych 
trudności w pokonaniu zawodni-

ków z Półwyspu Iberyjskiego. 
Zresztą i Czechosłowacy, którzy w 
II części meczu rozkręcili się. nie 
mogli się podobać, choć niewątpli
wie nie wysilali się zbytnio. Poka
zał’ Jednak klika bardzo ładnych 
zagrań, wychodzi) im również »żyb- 
kl atak. Bardzo celnie wykonywali 
rzuty wolne.

Trener Hiszpanów ... Kucharski, 
ur^d’11 się w Hiszpanii z matki 
Hiszpanki I o)ca Polaka. Nlzdy Jed
nak nie był w Polsce 1 nie zna pol- 

«k‘ego języka. Rozmawialiśmy z 
nim przed meczem Hiszpania — 
CSR.

Tabela mistrzostw
GRUPA A
I, CSR
2. Polska
3, Finlandia
4. Hiszpania

GRUPA B
1. Belgia
2. Bułgaria
3. Jugosławia

GRUPA C
I. ZSRR
2. Francja
3. wiochy
4. Izrael 
8, NRD
GRUPA D

1. Węgry
2. Rumunia
8. Austria
4. Iran

J. Knsocińskiego
Podczas ostatnich wystę

pów we Francji polscy lek
koatleci spotkali się ze zna
nym średniodystansowcem
belgijskim, rekordzistą
świata na 800 m. — Roge
rem Moensem. Biegacz bel
gijski powiedział, że cd 
kilku lat ma ochotę przy
jechać do Warszawy, aby 
startować w Memoriale Ja
nusza Kusncińskiego. Za
targi z władzami lekkoa
tletycznymi powodowały 
jednak, źe jego przyjazd 
nie mógł dojść do sku’ku. 
PZLA wystosował imienne 
zaproszenie dla Moensa i 
i być może w tym roku 
stanie nn na starcie zawo
dów warszawskich. (PAP)

Piłkarze

fi
fi
&
0

fi 
fi

ó
fi
fi 
fi 
fi 
fi
fi 
b.

85:82
72:57
57:72
82:85

81:50

72:80
50:81

187:85
125:148 
74:59 
125:151 
37:17

188:« 
03:40 
48:88 
481104

Ibbotson (nr 10) zwycięża w bie- 
gu na 2 mile przed Jochmanem 
(nr 6) i Valentinem (nr 4) NRD 
— podczas zawodów lekkoatle

tycznych w Londynie.
Fot. CAF

Martin Lauer NRF (z prawej) 
ustanowił nowy rekord Euro
py w biegu na 110 m przez 
płotki podczas . klubowych za
wodów drużyn L. C. ZUrich i 

«ASV Koln.
Fot. CAF

— Moja drużyna nie gra dobrze 
— powiedział. — Zadowolony będę 
Jedli wygramy z Finlandią, Wy, Po
lacy możecie być spokojni o zwy
cięstwo nad nami.

Rzeczywiście mecz Hiszpanii t 
CSR potwierdzi! szczerą wypowiedź 
naszego rodaka.

Drugi mecz wieczorny. Już przy 
świetle elektrycznym, był pięknym 
widowiskiem. Grali Bułgarzy z Jo- 
goslowlanaml. Zasłużone zwycięstwo 
po pięknej wyrównanej walce od
nieśli Bułgarzy dotychczasow’1 wice
mistrzowie Europy 80:72 (32:35). Po
głoski o Ich słabej formie okaza
ły sle więc nieprawdziwe. Mimo 
siłowej w pewnym stopniu gry 
Bułgarów pokarali on! szereg ka
pitalnych zagrań, bardzo celne rzu
ty wykonywane w pełnym ruchu.

O Ile Jednak Bułgarzy to znana 
klasa. Jugosłowianie zaskoczył’ 
wszystkich równie dobrą grn, o 
.wiele lepszą niż na przykład 2 la
ta temu na ml trzostwach w Sofii. 
Maja oni kilku nowych młodych 
zawodników, tworzących bardzo 
groźny zespół. Nallepszy Jest stary 
lis, niziutki Krlstlanclc, Mecz wbrew 
pozorom nie był bez znaczenia, ta- 
jęele bowiem pierwszego miejsca 
w grupie daje te! drużynie lepsza 
pcr,vcję wyjściową w Jednej z pul 
oóiflnałowych.

W ostatnim spotkaniu dnia po bar
dzo wyrównanej walce Francja po
konała Izrael 77:66 (21:31).

W lobote dalszy ciąg mistrzostw. 
Z 6 epotkań na pierwszy plan na
leży postawić pojedynki Włochy — 
Francja, Hiszpania — Finlandia l 
Turcja — Jugosławią, Koszykarze 
nasi pauzują, czekając na-niedziel
ny mecz z CSR I poniedziałkowy 
z Hiszpanią. Polacy trenowali w 
piątek przez pełne 2 godziny na 
głównym boisku stadionu Mlthat- 
pasa. Nastrój w drużynie Jest dobry 
wezysey koszykarze są zdrowi 1 po. 
MrawUJą twych najbliższych w 
Polsce,

SANTOS FC
w Europie

RZYM, 22.5. W piątek przylecieli 
do Rzymu z Rio de Janeiro piłka
rze najlepszej drużyny brazylijskiej 
— Santos FC. W drużynie tej znaj
dują się m. In. czterej słynni pił
karze, członkowie reprezentacji 
Brazylii z mistrzostw w Szwecill 
Pele, Pepe, Pago l Zlto. Brązy- 
lljczycy udali slą nadepnie w dal
szą podróż do Sofii, skąd rozpocz- 
ną swe europejskie tournóe.

(PAP)
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Interesująca 
wystawa w AWF
AT 1EDAWNO ukazała się w „PS” 

wiadomość o konferencji, po- 
święconej badaniu historii robotni
czego ruchu sportowego w Polsce. 
Z tej okazji otwarto wystawę pn. 
„Materiały do historii robotniczej 
kultury fizycznej w Polsce** ilustru
jącej dorobek tu tej dziedzinie.

Organizatorem wystawy jest ze- 
epół pracowników Katedry Historii 
Kultury Fizycznej AWF w Warsza
wie. Materiał do tej interesującej 
ekspozycji zebrano w archiwum Za
kładu Historii Partii KC PZPR, a 
częściowo zaczerpnięto z wykona
nych dotychczas to Katedrze prac 
naukowych.

■ Wystawa, aczkolwiek nie ma wiel
kich rózmlaróio. zaskakuje widza 
nieznanymi dotąd materiałami. Roz
poczynają ją dokumenty z działal
ności pierwszych polskich robotni
czych organizacji sportowych, jak 
Polskie Tow. Rob. Kult. Oświat. 
„Siła** na Sł. Cieszyńskim, R.T.S. 
„"Widzew** i RKS „Marymont**, któ
re powstały jeszcze przed pierwszą 
wojna światową. Dalej pokazany 
jest dorobek RKS-ów. zrzeszonych 
w Związku Robotniczych sporto
wych Stowarzyszeń oraz innych le
wicowych i komunistycznych orga
nizacji sportowych, jak np. RTS 
„Lauda**, działające w Warszawie 
do 1926 r.

Specjalna gablota poświęcona jest 
cktom sądowym z‘procesu członków

Końninisfycmcpo Związku Młodzie- 
ży — organizatorów „Czerwonepo 
klubu Sportowego” na terenie Ło- 
dej U’ 1931 r.

Najbogatsza jest niewątpliwie 
część wystairy, poświęcona wycho
waniu fizycznemu w „Czerwonym 
Sokole” i „Czerwonym Harcer
stwie**, obok zdjęć legitymacji, wi- 
dokówek z obozów i kursów poko
nano tu sylwetki przywódców tego 
ruchu: Stanisława Duboisa i Kostka 
Jagiełły.

Na wystawie można obejrzeć też 
materiały ilustrujące życie sporto
we w Brygadzie Im. Jarosława Dą
browskiego te Hiszpanii z lat 1936— 
1933. Wzbudziły one ogromne zain
teresowanie. Ńie brak także mate
riału odnoszącego się do działalno
ści sportowej bojowników-w obro
nie Republiki Hiszpańskiej, inter- 
nowanych w obozie Gurs we Fran
cji.

Wystawę zamyka gablota poświę
cona działalności sportowej ZMP 
„Grunwald**, który istniał na tere
nie Francji i Belgii w latach 1943— 
1950.

Wystawa, mieszcząca się w gma
chu głównym AWF na Bielanach, 
czynna będzie przez okres wakacji, 
co powinno sprzyjać zwiedzeniu jej 
przez licznie przybywających do 
Warszawy młodych turystów, mło
dzieży szkolnej.

mgr Henryk Laskiewiez

Koszykarze rozpoczęli mistrzostwa Europy

POLSKA WYGRAŁA
z Finlandią 72:57

Red. W. Szeremeta telefonuje z Istambułu:
ISTAMBUŁ, 22. 5 (tel. wt) Pierw

sze spotkanie reprezentacji Polski 
na XI mistrzostwach Europy w ko
szykówce, przyniosło bialo-czerwo- 
nym w czwartek sukces, w posta
ci zwycięstwa nad Finlandią 72:57 
(39:29). Wprawdzie nasi koszykarze 
nie mogli specjalnie zaimponować 
— o czym niżej w sprawozdaniu z 
meczu, tym . niemniej trudno nie 
być zadowolonym ze zwycięstwa. 
W pozostałych spotkaniach zwy
cięstwa odnieśli faworyci a więc:
chy — Izrael 74:59 (30:30), ZSRR 
Francja 80:48 (42:23), Belgia — Tur
cja 61:50 (22:28).

Najciekawszym pojedynkiem było 
spotkanie Wiochy — Izrael. Oba 
zespoły pokazały piękną, pełną fi
nezji i polotu koszykówkę. Na tak. 
wysoką porażkę Izraelczycy zupeł
nie nie zasłużyli, gdyż do* 37 min

Ogólnopolski Komitet 
upowszechnienia pływania
CZEGOŚ podobnego, jak Polska 

długa i szeroka, jeszcze nie by
ło: w Sali Kolumnowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych kil
kunastu przedstawicieli najprzeróż
niejszych instytucji, począwszy od 
Ministerstwa Oświaty, a na Mini
sterstwie Żeglugi kończąc, rozma
wiało bite 2 godziny tylko o... pły
waniu.

1040 wypadków utonięć w 1957 
roku, ponad 900 w 1958 r., to dosta
teczny powód do troski, alarmu i 
energicznej akcji, dzięki której 
można będzie w Polsce zlikwido
wać w niedalekiej przyszłości anal
fabetyzm pływacki.

Zapaśnicy tureccy 
w Warszawie

W sobotę 1 niedzielę w hall Gwar
dii oglądać będziemy słynnych za
paśników tureckich, którzy pod fir
mą Ankary rozegrają mecze w sty
lu klasycznym i wolnym z repre
zentacją Polski, występującą jako 
Warszawa. •

Turcv przyjechali do Polski w 
składzie (od muszej do ciężkiej): 
Karakus. Turgut, Ezel, Dogan, En- 
der, Bayrak, Atan, Kapłan. Najsil
niejszymi punktami zespołu turec
kich gości są mistrzowie świata: 
Dogan, Bayrak, Atan i Kapłan.

W sobotę o godz. 18 przeciwnika
mi Ankary będzie nasza kadra w 
stvlu klasycznym: Hajduk (Gwar
dia W-wa). Knitter (Sp. Gdańsk). 
Żurawski (Gw .W-wa), Adamaszek 
(Górnik Moj.), Łesyszak (Gw. 
W-wa), Dubick!; (Legia • ^Wfwa),- 
Stepczyński (Flota Gdynia),..- Sb-’ 
spowski (Legia W-wa);

W niedzielę również b"godz. 18 
odbędzie się mecz w stylu wolnym. 
Nasz zespól będzie się prawdopo
dobnie przedstawiał następująco:

•Hajduk (Gw. W-wa), Łata (Lotnik 
Wrocław), Żurawski (Gw. W-wa). 
Kowalewski (Pafawag Wr.). Żyw- 
czvk (AZS AWF W-wa). Sidorowicz 
(Skra W-wa). Stepczyński (Flota 
Gdvnia), Sosnowski (Legia W-wa).

Będzie to bardzo ciężki egzamin. 
Turcy jak wiadomo są obok ZSRR 
1 USA największą potęgą w tej 
dyscyplinie sportu. O sile drużyny, 
która przvbvla do Polski, świadczą 
również wyniki, osiągnięte w nie
dzielę i poniedziałek w Poznaniu, 
gdzie Kolejarz Poznań uległ 0:16, a 
Unia Swarzędz 3:13.

Po zawodach Turcy pozostaną w 
Warszawie jeszcze do środy, prze
prowadzając na AWF wspólne tre
ningi z czołowymi polskimi zawod
nikami.

Trenerzy Związku Atletyki spo
dziewają s'ę, że treningi te przy
niosą dużą poprawę formy. na
szych reprezentantów przed czeka
jącymi ich ciężkimi meczami z 
Bułgarią (5 i 7 czerwca w Warsza
wie) oraz z Białorusią (31 maja — 
15 czerwca).

Do tego wniosku doszli towarzy
sze z CRZZ i oto 21 bm. na spe
cjalnej konferencji, której prze
wodniczył sekretarz CRZZ — Wa
cław Tułodziecki, powołano ogólno
polski komitet upowszechnienia 
pływania, w skład którego weszli 
przedstawiciele CRZZ, Minister
stwa Oświaty, Obrony Narodowej, 
Żeglugi, Zdrowia, Gospodarki Ko
munalnej, TKKF, PZP, organizacji 
młodzieżowych ZMS, ZMW, ZHP 
i prasy. Na czele komitetu stanął 
wiceminister żeglugi Janusz Gro- 
chulski, zaś w skład prezydium 
weszli; sekretarz KC ZMS Adam
ski, przewodniczący LPZ gen. Tur
ski, prezes TKKF Kędziorek, pre
zes PZP Pękala i dyr. dep. WF Mi
nisterstwa Oświaty Pietraszkiewicz.

na wodach otwartych, lub pływalni 
zamkniętej.

Jak powiedział wiceminister Gro- 
chulski, komitet liczy się nie tyl
ko z popularyzacją pływania, ale 1 
z podniesieniem w przyszłości po
ziomu pływania wyczynowego, gdyż 
trudno.* jego zdaniem, odrywać ma
sowość od wyczynu. Pływanie wy
czynowe będzie tylko zachęcać 
młodzież do systematycznej nauki 
crawla, czy żabki. Dla wszystkich 
pływanie stanie się najmilszą for
mą wypoczynku 1 doskonałym środ
kiem ’ podniesienia sprawności fi-

Cel działania komitetu jest pięk
ny. oparciu otrzymane
GKKF kredyty, sięgające sumy 30 
min zł i przeznaczone na adapta
cję .-wód otwartych, budowę pły
walń i naukę pływania. Komitet 
w perspektywicznym planie opra
cowanym do roku 1965 przewiduje 
zapewnienie każdej miejscowości w 
Polsce, zamieszkałej przez więcej 
niż 5 tys. mieszkańców, kąpieliska

Już w tym roku na terenie woj. 
gdańskiego zostanie zorganizowa
nych wicie obozów, kolonii i wcza
sów pracowniczych, na których bę
dą się odbywać lekcje nauki pły
wania. Doświadczenia zebrane w 
jednym województwie w roku na
stępnym będą przeniesione na inne.

Witając z uznaniem akcję CRZZ, 
cieszymy się bardzo, że pływanie 
masowe, o którym „PS” pisał w 
niejednym artykule, zostało uzna
ne za coś bardzo potrzebnego 1 ko
niecznego w naszym kraju, a sło
wa zostały zamienione w czyn.

Wit

Piątkowski znów atakuje rekord

Parada asów
na stadionie W P

23 MAIK 1059 B.

Piłka, piłka
meczu byli aż nadto równorzęd
nym przeciwnikiem Włochów, któ
rzy grają obecnie może mniei efek
townie, ale za. to bardziej skutecz
nie.

Występ mistrzów Europy, koszy
karzy ZSRR potwierdził, że są oni 
zdecydowanymi faworytami do zło-
ny, bojowy zespól ZSRR, gra obec
nie o klasę lepiej niz dawniej. Szyb
kość, dynamika, świetna gra wyso
kich obrotowych Zubkowa (207 cm), 
młodego Piętrowa (208), Korniejewa, 
ruchliwość dawniej niemrawego 
Kruminsza, spotęgowały wartość 
drużyny radzieckiej. Francuzi nie 
byli równorzędnym przeciwnikiem 
dla koszykarzy ZSRR, chociaż nie 
grali słabo.

Spotkania Węgry — Iran i Turcja 
— Belgia nie zasługują na specjal
ną uwagę. Węgrzy o dwie kiasy 
górowali nad przeciwnikiem, trud
no więc stwierdzić, czy już są w 
dobrej formie. Spotkanie Turcja 
— Belgia stało na przeciętnym po
ziomie.

Przed poludniowo-wieczorną serią 
trzech spoikań odbyło się uroczy
ste otwarcie mistrzostw. W obec
ności ok. 20.000 widzów, w takt 
orkiestry wojskowej w paradnych 
strojach oraz orkiestry marynarki, 
odbyła się barwna defilada 17 star
tujących zespołów. Drużyna polska 
otrzymała potężną porcję braw, z 
czego sądzić należy, że Turcy będą 
tu nas dopingować. Krótkie prze
mówienia wiceministra kultury 
Turcji — Man Faruk Vehnera — 
generalnego sekretarza FIBA — 
Wiliama Jonesa zakończyły uroczy
stość i oficjalnie otworzyły mistrzo
stwa, którymi emocjonować się bę
dziemy tu w Istambule jeszcze przez 
kilka 'ładnych dni.

wzrasta do 15 pkt. 61:48 w 36 min 
gry I utrzymuje się już do końca 
meczu.

Mimo zdecydowanego zwycięstwa 
naszych koszykarzy mecz z Finlan
dią wykazał, że zespół nasz nie po
trafił zapanować nad nerwami w 
swoim debiucie na mistrzostwach.

W zespole naszym najlepiej za
grali Nartowski, Pstrokoński i 
Olszewski, słabiej niż oczekiwaliś
my Wichowski i Młynarczyk.

Finowie zademonstrowali znacznie 
lepszy poziom gry niż niedawno w 
Krakowie, kiedy to przegrali z Pol
ską 62:112. Wystąpili oni zresztą w 
znacznie lepszym składzie. Wyróż
nili się Lampcn, Kuusela i Vardia.

Mecz toczył się w samo południe 
podczas silnego upału przy lekkim 
wietrze. Widzów na tym meczu jak 
i na pierwszym rannym spotkaniu 
Węgry — Iran, zaledwie 1.000 osob.

Strzelcy Dynama
triumfająw Moskwie

POLSKA FINLANDIA
(39:/9). Sędziowali Kasatikow (ZSRR) 
i Artun (Turcja), 

POLSKA; Nartowski — 13, Wl- 
chowski — 12, Olszewski — 11, Sit- 
kowski — 9, Pstrokoński — 8, Pis- 
kun — 5, Pacuła — 4, Dregier — 4, 
Przywarskl —.4, Młynarczyk — 2. 
Nie grali Pawlak 1 Matysik.

FINLANDIA: Lampen — 12, Var- 
dia _ a, Kuusela — 8, Jantunen *— 
6, Szelonen — 6, Nuutinen — 5, 
Llndhoim — 4, Nenemen — 4, Pal- 
koahe — 3, Roustl.

Za 5 przewinień osobistych opuś
cili boisko Kuusela (22 min.), Nuuti
nen (32). Polacy zawinili 22 prze
winienia osobiste, Finowie — 25. Na

W Szkolnym Związku Sporto
wym działa 76 sekcji piłki 

X ■ nożnej, w których znajduje się. 
a 2887 zawodników. Dużo to czy 

mało? Pytania tego właściwie nie 
powinienem stawiać, liczba - 2887 
mówi sama za siebie, bo jest nie-

7 piłkarzy Szkolnego Związ
ku Sportowego znajduje się w 
kadrze narodowej Polski ju
niorów, a Cebula, Gruszka i 
Wilczek są reprezentantami 
kraju i startov.aii w Bułgarii 
na międzynarodowym turnie
ju FIFA podczas świąt Wiel
kanocnych.

skończenie mała w porównaniu z 
ilością np. lekkoatletów, koszy
karzy, których można w Między
szkolnych Klubach Sportowych 
naliczyć o dwa, czy pięć tysięcy 
więcej. Piłkarzy jest za mało. 
Dlaczego?

Względy są późne. Plik»Jedna z najpotężniejszych pod 
względem ilości: uprawiających 
dyscyplina sportowa w Polsce, w 
szkolnvm Związku Sportowym 
ma sporo przeciwników wśród 
wielu nauczycieli w.f., dyrekto
rów szkól, którzy tradycyjnie juz 
nie chcą uznać kopania piłki na 
szkolnych boiskach, a co dopiero 
mówić’ o znoszeniu w muraen 
szkolv szkolnej piłkarskiej jede
nastki. Niechęć tę można usuwać 
powoli i działacze piłkarscy w 
Szkolnym Związku Sportowym 
bez krzyku i bicia w bębny czy
nią to systematycznie.

Ale jest i inna przeszkoda: brak 
pieniędzy. SZS wprawdzie rozwi
ja się. ale do krezusów .nie nale
ży i z budżetu Zarządu Głównego 
trudno wykroić jakieś większe 
sumy na piłkę nożną. Piłkarze 1 
lak otrzymują bardzo dużo, bo

względem
dyscypl 
Szkolny

Z'''

z o z ;

PIĘCIODNIOWE boje strzelców z 
klubów gwardyjskich Związku 

Radzieckiego 1 państw demokracji 
ludowej na spartakiadzie strzelec
kiej w Moskwie zakończyły się zwy
cięstwem zawodników radzieckich, 
którzy wygrali wszystkie konkuren
cje. Strzelcy Gwardii zajęli osta
tecznie szóstą pozycję.

W strzelaniu z karabinu wojsko
wego (kbksl) triumfował jelisiejew 
(ZSRR) — 549 pkt. Najlepszy z 
Polaków był Kokoszko — 508 pkt.
W meczu angielskim (kbks 4) 1
strzelaniu z małokalibrowego kara
binka dowolnego (kbks 1) zwyciężył . . . . । U41także Jelisiejew 587

najle-pkt. Z „gwardzistów” 
piej spisał się w pierwszej z tych 
konkurencji Małecki — 567 pkt. a 
w kbks 1 Wachowski — 1055 pkt. W

Siatkarki i siatkarze WP 
powrócili

z Chin Ludowych
W tvch dniach powróciły z to- 

urnće*po Chinach Ludowych re
prezentacje Wojska Polskiego ko
biet i mężczyzn w siatkówce. Pod
czas miesięcznego pobytu na Da
lekim Wschodzie obie drużyny ro
zegrały po 10 spotkań. Bilans tych 
meczów to 7 zwycięstw i 3 poraż
ki drużyny kobiecej oraz 10 zwy
cięstw odniesionych przez zespól 
męski. Jak nas poinformował u- 
czestnik wvprawy — reprezentant 
Polski — Jerzy Szperling, zwycię
stwa nie przychodziły polskim 
drużwnom łatwo. Zarówno siatkar
ki Jak i siatkarze chińscy przed
stawiają obecnie wysoki poziom w 
tej dyscyplinie sportu. Najlepiej 
«władczą o tym wyniki spotkań z 
których wiele skończyło się dopię
to po zaciętYch ' -5-setowych wal
kach. Toteż ogólnie biorąc, wy
stępy polskich zespołów w Chi
nach należy uznać za udane.

IP)

WSZYSCY cl, którzy omal nie byli 
świadkami kolejnego rekordu 

Europy w rzucie dyskiem na mi- 
strzosŁwach Warszawy, mają znów 
okazję do oglądania Edmunda Piąt; 
kowskiego w akcji. Warszawski 
trójmecz ligowy z udziałem dru
żyn warszawskich Legii, Sparty i 
Polonii dostarczy właśnie okazji 
Piątkowskiemu do jeszcze jednego 
ataku na rekord. Przed tygodniem 
był on o krok od uzyskania wyni
ku ponad 58 m. Zawodnik ten znaj
duje się w niezwykle wysokiej for
mie i każdy start „grozi” dalszą 
poprawą rekordu życiowego. A więc 
może w niedzielę doczekamy się 
znów sensacji^,

Pojedynek Piątkowskiego z re
kordem Europy nie będzie jedyną 
atrakcją warszawskiego trójmeczu. 
Po raz pierwszy zobaczymy w War
szawie Sidłę, który chociaż stara się 
rzucać ostrożnie, aby nie nadwerę
żać ręki, to jednak ociera się stale 
o granicę 80 m. Po drugie tym ra
zem już na pewno dojdzie do spot
kania na 400 m rekordzisty Polski 
na tym dystansie Swatowsklego z 
rekordzista na 800 m Makomaskim. 
Wobec nienajlepszej jeszcze formy 
tego pierwszego Makomaski ma spo
re szanse na pokonanie swego ry
wala. Przy okazji paść powinny 
niezłe wyniki. Makomaskiego zoba
czymy zresztą także na swoim ko
ronnym dystansie 800 m.

W zawodach wezmą udział jesz
cze tej klasy zawodnicy co Folk 
(100 i 200 m ze Swatowskim), Mach, 
Turek, Dobczyńskl, Malcherczyk, 
Rut. Radziwonowicz, Andrzejczyk, 
Chojnacka, Jesionowska, Nowakow
ska, Rykowska, Majkowa 1 Micha- 
lakowa.

Program trójmeczu przedstawia
się następująco: ' '

sobota — pocz. o 16.30. Mężczyźni
1.500 m, 3.000 m,— 100 m, 400 m, -........... .

4x100 m, 110 m pł., 4x100 m, wzwyż, 
w dal, kula; młot, kobiety 100 m.

■ niedziela — poez. o 10.30. Mężczy
źni — 200 m, 800 m, 5.000 m, 4x400 m, 
1.500 m prz., 400 m pł., trójskok. 
tyczka, dysk, oszczep, kobiety — 
200 m, 800 m, w dal, dysk, oszczep.

wiadamia organizatorów wszystkich 
trójmeczów ligowych w całym kra
ju, że należy przeprowadzić po 6 
prób, a nie, jak podaje regulamin, 
po 3. Ograniczenie wprowadzone bę
dzie bowiem dopiero w drugim rzu
cie jesiennym. Jednocześnie PZLA 
awansuje tylko 2. w przyszłym ro
ku I liga wynosić ma bowiem tyl
ko 12 drużyn. Jednocześnie z II ligi 
spadają po 4 drużyny z każdej gru
py, a na ich miejsce wchodzi 5 dru
żyn. Obie grupy liczyć będą nadal 
po 15 drużyn.

Z. Gluszek

Sobota, 23 maja

Pitka nożna
I LIGA

W II lidze siatkarzy
Już 
tak

W decydującą fazę wchodzą 
rozffrvwkl II lici siatkówki . 
drużrn męskich Jak i żeńskich. 
Rozstrzygnięcia przynieść może juz 
najbliższa runda spotkań, rozpo: 
ezvnająca się w najbliższy piątek. 
. Podajemy więc tabele rozgrywek, 
obrazujące dokładnie aktualną sy-
tuacje.

kobiety 
l.Baildon Katowice 
2: Start Elbląg

8:2 26:15

3.

6.

Budowlani Toruń 
Kolejarz Katowice 
Stal Bielsko 
Orzeł Przeworsk

6:3

5:5
24:19 
20:19

3.

20-latki
na mecz z NRD

Polonia Bydgoszcz — ŁKS Łódź 
o godz, 18 (Sekuła z Olsztyna)

II LIGA

Grupa północna
Pomorzanin Toruń — Olimpia Po

znań o godz. 18 (Połap ze śląska) 
Lech Poznań — Piast Nowa Ruda 

o godz. 18 (Sudó z Rzeszowa)
Grupa południowa

Odrą Opole 
Motor- Lublin 

mężczyźni -
Sparta Warszawa 
Unia Gorzów 
Chełmiec Wałbrzych

0:9
grupa A 

9:1
21:10

4. Gryf Toruń
5. Społem Łódź
6, OKS Olsztyn
7. Pogoń Szczecin
8. Sparta Legnica 

grupa E
1. Stal Mielec
2. Varsovia
3. Gwardia Białystok

16:19

10:23

7:2 25:13

4. Cracovla
5. Avia Świdnik 
6. Raków Częstochowa 
7 Motor Lublin
8. Czarni Wrocław —

W tabelach ujęto wyniki uzyska
ne na boisku, nie biorąc pod nwa- 
ce jeszcze nie rozpatrzonych przez. 
WG ID protestów, złożonych przez 
Czarnvch Wrocław w sprawie wy
niku ich spotkania z Rakowcm oraz 
Stall Bielsko w sprawie udziału 
nie uprawnionej zawodniczki w ze- 
łPole Budowlanych, Ton.|ji)iewłW

19:18

Uwaga 
na formę!

Szombierki Bytom Walter Rze
szów o godz. 17.30 (Cyprys z Opola) 

Naprzód Lipiny — Legia Krosno 
o godz. 17 (Ankerstein z Lodzi)

Stal Rzeszów —k-Piast Gliwice o
godz. 
wia)

16.30 (Rychlewskl z Wrocla-

Siatkówka
LIGA DRUŻYN MĘSKICH

Wraz z przygotowaniami do Me- ■ 
morialu Kusoclńsklego, który bę
dzie okazją do startu naszej szero
kiej czołówki, trwają przygotowa
nia do pierwszego meczu między
państwowego juniorów. 26 1 27 
czerwca w Poznaniu rozegrane zo
stanie bowiem spotkanie Polska — 
NRD, przy czym wiek uczestników 
ustalono na lat 20, PZLA wytypo
wał już. kandydatów na reprezen
tantów 1 tą drogą zwraca , uwagę 
na obowiązek przygotowywania i 
podwyższania formy przez nastę
pujących zawodników:

sprinty:' Juzkowiak, ' Mandelka, 
Zarębski, Figurskl, Cholewa, Cyru- 
Uczek; _ .

400 m: Kluczek, Psujka, Bartko
wiak;

800 m: Jerzy, Szczęsny:
1.500 m: Baran, Toczek;
3.000 m: Chojnacki, Szendera, 

szczęsny; „ .
l.soo m prz.: Hankus, Kopeć;
plotki: Soblsz, Okaszewski. Sa

wicki, Kuleszyńskl, Manklewlcz;
w dal: Gawron, Adamkiewicz, 

Plenkiewicz;
wzwyż: Nowak L„ Sobota;
trójskok: Mlchalko, Nejno, Tabo- 

rek. Jaskólski;
tyczka: Kaczmarowskl, Korolkle- 

"kula: Obuchowicz, Ścierka, Gło
wacki. Lugnlewski;

dvsk: Gaca. Dudziński, Stypenke; 
oszczep; Nlklcluk, Bieniek, Czer- 

wińsk!:
miot: Zabłocki, Niwiński, GUbow-

skl;
Z. G,

Polska trafiła 16 razy, (55 proc.), 
Finowie na 23 wykorzystali 15 (65 
proc).

Polska rozpoczęła piątką- Wichow- 
ski, Pstrokoński, Nartowski, Dre
gier, Pacuła 1 stosując obronę stre
fową z miejsca uzyskuje przewagę 
kilku punktów. Jest to zasługą Nar- 
towskiegoj który celnie rzuca z pół 
dystansu, oraz kilku szybkich ata
ków w wykonaniu Dregiera i Pstro- 
końskiego. W 6 min. Polska prowa
dzi wprawdzie 15:7, ale gra naszym 
chłopcom jakoś się nie klei. Fino
wie również ,,postawili” strefę, przy 
tvm dość ruchomą i agresywną. 
Nasz as Wlchowski jest w znacznej 
mierze unieszkodliwiony a nielicz
ne jego rzuty są niecelne.

Przy stanie 15:13 dla Polski, w 9 
min. Sitkowski zastępuje Dregiera, 
zespól nasz przechodzi na krycie 
każdy swego, zresztą tylko na kró
ciutki okres półtorej minuty, ale 
daje to nam znów prowadzenie 
23:13. Finowie zmieniają teraz całą 
piątkę, która z nowym zapasem sił 
nie pozwala Polakom powiększyć 
różnicy punktów. W ostatnich 5 
min. pierwszej połowy trener Ole- 
siewicz wpuszcza do boju Olszew
skiego zamiast Pacuły, oraz Pisku- 
na‘ zamiast Wichowskiego. Finowie 
zaś wracają do zasadniczej piątki, w 
której rej wodzi Kuusela.

Drugą połowę Polska rozpoczyna 
bez dotychczas najlepiej grającego 
Nartowskiego, lecz ponownie z Wi- 
chowskim i Pacułą oraz Olszewskim 
Młynarczykiem i Sitkowskim. Oba 
zespoły nie zmieniają systemów 
gry. akcje nabierają jednak na 
szybkości i ostrości.

Finom udaje się poprawić rezul
tat, gdvż nasi chłopcy tak jak i w 
pierwszej połowie tracą wiele pi
łek w. walce pod obu tablicami. 
Jednak każda udana akcja Finów 
powoduje natychmiastowy udany 
kontratak Polaków, którzy bez 
specjalnego wysiłku nie wypuszcza
ją ani na moment inicjatywy ze 
swych rąk. .W tym okresie jakby odnalazł się 
Wichowski, zdobywając wraz z 
Olszewskim potrzebne nam punkty. 
Następuje teraz najlepszy okres gry 
Polaków. Dzięki szybkim atakom, 
które wykańczają bądź Wlchowski, 
bądź Nartowski przewaga nasza

GORZOW. Korty w Parku Sło
wiańskim. W piątek o godz. 17; 
Unia Gorzów — Pogoń Szczecin; w 
sobotę o gódz. 16: Unia Gorzów — 
Gryf Toruń, Pogoń Szczecin — 
OKS Olsztyn. ,

LEGNICA. Boisko przy ul. Zielo
nej. W piątek o godz. 17: Sparta 
Legnica — Chełmiec Wałbrzych; w 
sobotę o godz. 16.30:. Sparta Legni
ca — Społem Łódź, Chełmiec Wał
brzych — Sparta W-wa.

WARSZAWA. Boisko AZS w Par
ku Skaryszewskim. W piątek o 
godz. 17.30: Warszawianka — Gwar
dia Białystok; w sobotę o goijz. 16: 
Warszawianka — Stal Mielec, Gwar
dia Białystok — Cracovla.

LUBLIN. Boisko Lubllnlankl. W 
sobotę o godz. 16; Avia Świdnik — 
Czarni Wrocław, Motor Lublin — 
Raków Częstochowa.

n LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH

TORUŃ. Hala sportowa Budowla
nych. W piątek o Rodź. 10: Budo
wlani Toruń — Start Elbląg; w so
botę o godż. 18: Budowlani Toruń 
— Kolejarz Katowice, Start Elbląg 
— Baildon Katowice.

LUBLIN, Boisko Lubllnlankl. W 
piątek o godz. 16: Motor Lublin — 
Sparta Przeworsk; w sobole o godz. 
14: Motor Lublin — Budowlani Opo
le, Sparta Przeworsk — Stal Biel
sko*

żużel
WARSZAWA. Legią W-wą — 

Wlóknląn Częstochową na torzc 
Skry o godz, 17, 1

pistolecie dowolnym pierwsze miej
sce zajął Szerokij (Dynamo ZSRR) 
— 557 pkt., podczas gdy Jabłoński 
(Gwardia) uzyskał tylko — 529 pkt. 
W strzelaniu z małokalibrowego ka
rabinka dowolnego (kbks 2) zwycię
żyła Donskaja (Dynamo ZSRR) — 
641 pkt. Smagurowa uzyskała — 808 
pkt.

0OT

towym pracuje dwóch trene- 
rów piłki nożnej 1 M instruk
torów. NaJb»r<l»1»J znanym

Chorzów — 9. Murgot.

około miliona złotych. Wystarcza 
to na opłacenie instruktorów 
oraz częściowo na zakup sprzętu. 
Natomiast, gdy trzeba znalezć 
„drobne” na bilety kolejowe, czy 
zakupić nowy komplet butów, 
MKS-y stają w poważnym kłopo
cie. Bo, czy wypada zabrać pie
niądze lekkoatletom, koszyka
rzom, pływakom i oddać je na 
piłkę nożną? Tego w Szkolnym

Reprezentacja Międzyszkol
nych Klubów Sportowych wy- 
każę swój poziom podczas pla
nowanego spotkania z repre
zentacją Polski junibrów, któ
re odbędzie się 22 lipca br. w 
Przemyślu podczas uroczyste
go otwarcia nowobudującego 
się tam stadionu.

Erwin
Polskę

Wilczek reprezentował 
; na turnieju juniorów 
FIFA w Bułgarii.

Fot; „PS” M. Szymkowskt

Związku Sportowym się nie robi. 
Wszystkie dyscypliny sportowe 
mają jednakowe prawo do ży
cia. Tak więc sytuacja na korzyść 
może ulec zmianie tylko wówczas, 
gdy budżet Szkolnego Związku

Rekordzista 
w szkole

■Z IBDY EDMUND PIĄTKOWSKI 
wziął po raz' pierwszy dysk 

do ręki, tego prawdopodobnie ni
gdy dokładnie nie będziemy wie
dzieli. Wiadomości na ten temat 
są j*k najbardziej sprzeczne, za
gmatwane 1 niedokładne. Nawet
nie tym nie

Moje trzy grosze
REDA KTORZSl

Granica między sportem wy-
miernym niewymiernym,
mniejsza jest niżby się Panu 
wydawało.

Przynajmniej u nas.
Za wymierny sport uważa

my, jak wiadomo, tuki, w któ
rym decydują sekundy i cen
tymetry; za-niewymierny taki, 
w którym decydują sędziowie.

W boksie jak wiadomo — de
cydują wyłącznie sędziowie. 
Podobnie w gimnastyce, czy 
też łyżwiarstwie figurowym. 
W lekkoatletyce za to... Ho, 
hol

Ja chcę jednak Redaktorze, 
raczej o tej nieuchwytnej w 
Polsce granicy. Na przykład 
granicy wymierności w kolar
stwie. Wydawałoby się — sport 
jak najbardziej wymierny. Li
czy się czas, liczy kolejność na 
mecie i otrzymuje ostateczny 
rezultat. Jeden wygrywa — 
drugi przegrywa; jeden jest 
lepszy — drugi gorszy. Trud
no mieć pretensje do kogokol
wiek, bo tytko wariat będzie 
wnosit reklamacje do stopera.

A my czasem próbujemy do
wodzić, że ten co przegrał — 
jest w gruncie rzeczy lepszy. 
Nasi kolarze w tegorocznym 
Wyścigu Pokoju dostali bańki 
jak się patrzy, a tymczasem w 
sprawozdaniach z trasy ciągle 
słyszałem usprawiedliwienia: 
że pech, że wywrotka, że de
fekt, że ktoś tam akurat się 
zagapił i za wcześnie lub za 
późno zaczął się w jedną czy 
drugą stronę urywać.

Ba, rzecz jednak w tym, że 
kolarstwo jest sportem wybit-

nie taktycznym. Rzecz w óutej 
mierze polega na tym właśnie, 
żeby się nie za
gap i a i. Polega również
na tym, żeby sianie 
przewracać. 'Jeśli zaś 
już jesteśmy przy temacie, to

A generalnie Redaktorze, to 
chyba nikogo nie zaszokuje 
moje brutalne może stwierdza-' ’ 
nie, ż e trzeba u-

A ta — dość moim zdaniem 
podstawowa cecha kolarza — 
jakoś się u nas wymyka spod 
dyskusji. My jesteśmy wytrzy
mali — ot. dominanta wszel
kich rozważań.

Dlaczego o tym piszę? Dlate
go, że tak jak czytałem w 
sprawozdaniach, tak i czytuję 
teraz w powyścigowych ko
mentarzach — na szczęście 
nielicznych. — próby usprawie
dliwienia u naszych wytrzyma
łych cyklistów błędów, któ
rych się usprawiedliwić nie da 
w żaden sposób.

Daleki jestem od mieszania 
ich z. błotem, bo dam sobie 
głowę obciąć, że robili co mo- ; 
gli. Ze zaś niewiele mogli — ; 
niewiele zrobili, spójrzmy jed
nak w oczy faktom i nie czyń
my z tata wariata. Kolarstwo 
jest sportem wymiernym, wy
miernym, wymiernymi

Z niewymiernym pozdrowie
niem

TOMASZ NIEWIERNY

I
IMPREZ

LODŹ. Tramwajarz Łódź —! Stal 
Gorzów o godz. 17.30.

Lekkoatletyka
Rozgrywki ligi lekkoatletycznej. 

Dokładny kalendarz podajemy na 
innym miejscu.

Zapasy
WARSZAWA. W hall Gwardii o 

godz. 18 mecz w stylu klasycznym 
Warszawa — Ankara.

Łucznictwo
WARSZAWA. Na torach Syreny 

przy Al. Niepodległości trójmecz 
Warszawa — Lodź — BzeszÓw o 
godz. 15.301

KALISZ, 
kolarstwie

Kolarstwo
Mistrzostwa Polski 

torowym.

Niedziela, 24 maja

Pitka nożna
I LIGA

Gwardia W-wa — Lechla Gdańsk 
o godz. 17.30 na stadionie Dziesię
ciolecia (Bilak z Opola)

Pogoń Szczecin — Polonia — By
tom o godz. 17 (Mytnik z Krako
wa)

Górnik Zabrze — Ruch Chorzów 
o godz. 17 (Gorączniak z Poznania)

Górnik Radlin — Cracovla o godz. 
16.30 (Misiak z Opola)

Wisła Kraków — Legia W-wa o 
godz, 17 (Pawlik z Zagłębia)

II LIGA

Grupa północna
Polonia W-wa Zawisza Bydgoszcz 

o godz. 15.30 na stadionie przy ul. 
Konwiktorskloj (Pacia z Krakowa)

Polonia Gdańsk — Śląsk Wroc
ław o godz. 17.30 (Maciarz z Kra
kowa)

Warta Poznań — Odra Opole o 
godz. 17.30 (Gnrus z Zagłębia)

Cnllsia Kalisz — Arkonla Szcze
cin o godz, 17.30 (Halama ze Ślą
ska)

Grupa południowa

Stal Sosnowiec — Wawel Kraków 
o godz, 17 (Garbaj z Zielonej Gó-
ry) 

Stal 
godz.

l Mleleo — Unia Racibórz 
17 (Bretatein z Lodzi)

Hokej na trawie
I LIGA

Grunwald Poznań — Slemlanowl- 
czanka, Stella Gniezno — Sparta 
Gniezno, Polonia Środa — Rze
mieślnik W-wa, Warta Poznań — 
AZS Katowice, MKS Gniezno — 
Start Gniezno.

n LIGA
Grupa północna

Ruch Grudziądz — AZS Poznań, 
LKS Rogowo — Lech Poznań, Po
morzanin Toruń — AZS Szczecin.

Grupa południowa

AZS Kraków — Piast Gliwice, 
Stal Sosnowiec — Iskra Slemlano-
wice, Beskid Bielsko — Piast 
szyn,

Pitka ręczna
DRUŻYNY 11-OSOBOWE

I Uga kobiet

Budowlani Gogolin — Stal 
wadzkie, AKS Kościuszko —

Cie-

Za- 
Gór-

nlk Sośnica, Cracovla — Włókniarz 
Łącznik, Górnik Świętochłowice — 
AZS Katowice.

I liga męską

I«kra Siemianowice — AZS Kato
wice, Rnfamet Kuźnia Raclborakn 
— Budowlani Grosżowlcc, Śląsk 
Wrocław — AZS Wrocław, Kolejarz 
Opole — AKS KoSclusako, Como! 
Szczcpanowlce — Krowodrza Kra
ków. ,

DRUŻYNY 7-OSOBOWB

I ligą męska, gks Wybrzeże 
Gdańsk — Śląsk Wroelawi

▲ Sportowego będzie odpowiadał 
+ potrzebom wszystkich dyscyplin 
0 w tym 1 piłki.
+ Wszystkie'istniejące sekcje pił- 

ki nożnej startują w dwurundo- 
+ wych rozgrywkach o mistrzostw’0 

SZS w kategorii juniorów i 
+ trampkarzy. Rozgrywki te, po- 

dzielone na rundę jesienną i wio- 
senną, obok sekcji MKS-ówf sku- 

+ piają również poważną ilość dru- 
żyn Szkolnych Kół Sportowych.

się na szkolenie instruktorów. 
W lutym br. przeszło 40 in
struktorów przebywało na 
kursie w , Szklarskiej Porębie. 
W. tym samym czacie uczyli 
się tariv A, B, C a nawet., i p 
piłkarskiego uczestnicy kadry 
młodzieżowej Polski. Drugi 
obóz szkoleniowy również na 
obozie kadry młodzieżowej 
Polski nastąpi podczas waka
cji.

wiedzieć mietrz i rekordzista Eu
ropy. Pamięta natomiast, że w 
szkole, w rodzinnym Konstantyno
wie nie był ani Herkulesem, ani 
też, w oczach kolegów, kandyda
tem na rekordzistę placu (duży 
kawałek ziemi, gdzie rozgrywano 
od czasu do czasu zawody, na 
których wcale nie błyszczał).

— Rzucałem w szkolnych łatach 
może najbardziej stylowo, tzn. 
dysk leciał stosunkowo równo, a 
nie koziołkował się w powietrzu, 
lecz osiągana odległość byta za- 
dziwiająco małą, bo nie przekra
czała 27 metrów.

Poea tymi zawodami MKS-y star
tują w mistrzostwach juniorów, 
organizowanych przez poszczegól- 

; ne okręgowe związki piłki noż- 
’ nej, osiągając nieraz bardzo wy

soki poziom, czego przykładem 
’ jest choćby fakt, że MKS Zryw

Chorzów w towarzyskim meczu 
‘ pokonał w czerwcu ub. .roku re- 

prezentację. Polski juniorów 3:2. 
/ Na mapie wojewódzkiej Polski 
, siłę piłki nożnej । w SZS możemy 
, . odczytać patrząc; m. in. na ilość 
, drużyn walczących o .mistrzo- 
• stwo Związku* Bydgoszcz — 30 
, drużyn, Gdańsk — 32, Kielce — 
/ 70, Koszalin — 32. Katowice — 86, 
, Kraków — 84, Lublin — 40, Łódź

martwił?
— Pewnie, bo I po co? Za to 

trenowałem. Wykombinowałem 
sobie, że nawet tak szczupły 1 
niewyrośnięty chłopak jak ja mo
że kiedyś dojść’ do reprezentacji 
Polski. Szukałem :różnych sposo
bów, dzięki którym mogłem 
zwiększyć siłę, szybkość. J tak 
rok po roku poprawiałem swoje 
rekordy życiowe.

— Właściwie to nie powinienem 
nie radzić. Sądzę, że każdy cldo-

rientuje się dosyć dobrze w za
gadnieniach treningu. Kandyda
tów do dysku namawiani tylko 
do jednej rzeczy: systematycznej, 
wytężonej pracy. Bez niej nie 
zostaje się rekordzistą.

Finał miatnoatw 8Z8 w pil
ee nożnej odbędzie ii, w 
Brzegu nad Odrą w dniach

— 18, Opól, — 61, PozniA - 
Szczecin — II, Warazawa -

. Wrocław — 74, Zielona Góra — 52, 
< Brak nam danych z Białegosto- 

. . f ku, Olsztyna 1 Rzeszowa.
__ ♦ / Jak widzimy, w rozgrywkach
Sparta A ,wzięło udział 63« drużyn, a. więc

• .Start • A dosyć dużo, z tym że większość z 
“ Gór- ♦ nich to Szkolnej Koła Sportowe, 

■ 4 n!« zarejestrowane w SZS. Tak-
„ .. ? ■ ♦ Clycznie więc piłkarzy w' Szkol
ił liga. Wanda Nowa Huta — ♦ nym Związku . Sportowym t jest 

Ostrovia, Śląsk Świętochłowice — 4 nie około 300« jak podają oflcjal- 
Unla Tarnów, Stal Rzeszów — Skra ♦ ne zestawienia, ; a prawie 7 tysie- W—„ra es. > ‘-i

żużel
I liga. Kolejarz Rawicz — 

.Wrocław, Unia Leszno — 
Gniezno, Polonia Bydgoszcz - 
nik Rybnik,

• • "Wa, cy.
♦ Należy lobie tylko tyczyć, by 

m liga, LP2 Toruń — Neptun ♦ rozrost Szkolnego Związku Spor- 
Gdańsk, CKS Czeladź — Sparta ♦ towego nie tylko Ilościowy, ale 
Śrem, Cracovia — Polonia Pila, ♦ i finansowy, pozwolił SKS-om 

♦ zrównać sią z MKS-amI, Wyjdzie 
Siatkówka t £ Tn/"-^ p!!k*rzom 1 nl* w-

n LIGA DRUŻYN MĘSKICH ♦

GORZOW. W Parku Słowiańskim ♦ T Irmin
o godz. 10: Pogoń Szczecin — Gryf y ' . ■*' —J—
Toruń, Unia Gorzów — OKS Ol- ♦ 
sztyn. ♦ LODŹ, n.l. (tel. wł.) W, rei-

LEGNICA. Na boisku przy ul. ♦ strzostwach MKS woj. łódzkiego 
Zielonej o godz. 10: Chełmiec Wal- ♦ . \ Łć«zycy osiągnęła na
brzych — Społem Łódź, sparta Leg- ♦ 1.ŹM. Wśród chłopców
nlca — Sparta W-wa, ♦ Meisner z Radomska wygrał 100 m

WARSZAWA. Na boisku AZS w ♦ w Bartnik z Radomską miał 
Parku Skaryszewskim o godz. 10: i ?’ ?0Łn\w "I. Pr?’7
Gwardia Białystok — Stal Mielec. J
Warszawianka — Cracovia. Y »V’°ł W rZU'

lublin. Na boisku Lubllnlankl: f cie dysKi*m -
o godz. 11: Motor Lublin —■ Czarni rj» q/tvn wł i wrwt.

Swidnik “ Raków ♦ «« KU-
Częstochowa. czele poprawił rekord okręgu ju-

„ * niorów i seniorów na 100 m bar-
n LIGA ŻEŃSKA dzo dobrym czasem 10,5, lai na

... ’ j . ♦ ,M m ł”*»1 **•*• Rekordy okręguTORUŃ. Hala Budowlanych o < ustanowili jeszcze 300 m ppi. Cy- 
godz. 11: Start Elbląg - Kolejan Z bruch — l«,«, kula: Chilmanowlcż 
Katowice, Budowlani Toruń — Z — 11,53 (rek. okręgu jun.l, dysk; 
Baildon Katowice, Z Chtlmanowlea — 41,34, Wszyscv

LUBLIN: Na boisku Lubllnlankl Z zawodnicy są ,z MKS Juventa Ol- 
o godz. 0: Sparta Przeworsk — Bu- Z sztyn. W konkurenclach Juniorek 
dowlani Opole, Motor Lublin — Z dobrze wypadła Tulkiawlcz, MKS 
Stal Bielsko, Z Matura Giżycko, i bijąe rekord o-

Z kręgu seniorek i juniorek reiul-
Rólne , *

LODŹ. I eliminacje rajdowych . 
motocyklowych mistrzostw LPŹ ko- « 
biel, ’ i

KRAKÓW» Ogólnopolski wyścig < 
kolarski Kraków — Wadowice — i 
Kraków. <

ŁAŃCUT. I eliminacja wyśclgo- ’< 
wych motocyklowych mistrzostw < 
strefy południowej <

KALISZ, Drugi dzień zawodów *
Pucharu PZKol w kolarstwie toro- <

WARSZAWA, Drugi dMcń trójmy 
czu łuczniczego Warszawa — Łódź 
- Rzeszów o godz, io na torach 
Syreny przy Al, Niepodległości»

W całym kraju — rozgrywki Ug 
lekkoatletycznych,

WARSZAWA, W hall Gwardii o 
godz, ia międzynarodowy mecz za- 
pnśnlczy w stylu wolnym Warsza
wa — Ankara, 

kruszwica, centralna Regaty 
Wioślarskie,

Pewnie nie wiesz, że.
W rozgrywkach lig mtędru^kol- 

nych w 1958 r. 'startować: w pit
ce siatkowej — 543 drużyny. w ko
szykówce— 490, w piłce notnej-» 
425 i piłce ręcznej — 35S.
nacjach uczestniczyło dodatkowe 
2.456 drużyn.

Dziewczęta stanowią 
nej liczby uczestników

36\ oęóH 
SZS.

W MKS-ach pracuje 015 W 
rów i instruktorów, z tępo jo: 
lekkiej atletyce, 167 w siatko:.
163 w koszykówce, w
ręcznej i 86 w gimnastyce.

Najwięcej do Szkolnego Zim- 
zku Sportowego należy ucznia 
ze szkól ogólnokształcących, 55 n 
ogólnej ilości uczestników.

W 1958 r. MKS-y zorpanUowflły 
SS.11 imprez własnych oraz bra<u 
udział w 3924 imprezach powiała- 
wych, wojewódrklch i central’ 
nych. organizowanych przez Zwią
zki Sportowe i Komitety Kultury 
Firycrnej.

Niebywałe, 
ale prawdziwe

W MKS Forirawcżc Ofniichóm 
(Opól.) trrninpt sekcji ptiki noc
nej prowadź! naucżpctclka w f. 
Irena Jarzdżuk, absoliccnt^a 
IVSWF Wrocław, Fitkarcc Fod- 
:amcża sę jedną a najlcpsżpch 
lekcji, w okręgu.

MKS „Palestra" Słupsk nie star- 
łowni nn mlstrrostwnch SSS Fol. 
»ki w siatkówce w Tarnowie, po
nieważ dyrektor szkoły me puścił 
ich na zawody i tym samym kan
dydaci do l miejsca nic 
interesujących zawodów. Szkoda!

h Żywcu zorganizowała Rlegl Na- 
t rodowe dla uczestników SKS w 
> Startowano 4Ć dziewcząt,

3? chłopców. Sędzią głównym był 
k p. Marian Bednarski, 
; KULCE, (trt, wW Na ml- 

okręgu kldleekiego
Bak z MKS, Ostrowca akectyła 
w dal 4.47, a Miernik z MKS Skar-

J żyako przebiegł 100 m w

KRAKÓW, (teł. WM Ni 
• mistrzostwach okręgu 1, a, Boehe- 
• nek z MKS Grzegórzki miał na

OŁSRTYN, 1U (tak WtK W 
Natak . rtwpberąły Mę w Oltrty* 
ni* ą-dnlowe mwncmtwa srkob 
n*to Rwlanku Spbrtoww w mr* 
miarce, im mNiilwjy
w* Wortci*. swpadtl* i mblU jak 
na raiła poiłom wcale, wcale do* 
brr»

SOP w Agrykoli
Różne ią agadywankŁ ale o 

„Zgadywance terenowej” z pew
nością nie słyszeliśmy, dlatego ta* 
dalmy wybrać sic w niedziele 
międty godziną 10 a U do Asry* 
koli, gdzie motecie w niej uck"* 
nlciyó. Nagroda? ZaUcrenic 
dywankl do norm potrzebnych 
wtabycie Sportowej Odznaki XV- 
leela.

Pamiętaj, godzina 10, li M"'* 
Agrykola. __________

Koniec roku.
W © KMik 1* w FalKU

SBMtowym w Watmwir 
«•K tlę urwiyit* mWmIjJ?' 
ku lakolnnn dU spoHnwnw MK? 
Fatae, F^Młn w nitdaWę 
«tąpią w pokąd* wmyro 
tańsi akeeakewle ą mhtnęm Fn* 
iki KGwatewaklnu



Str. I
Sr W PRZEGLĄD SPORTOWY

W LUCERNIE
pierwsze walki w niedzielę
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

! piątek długie debaty komite
tu wykonawczego AIBA. Prote
stowano przeciw zmuszaniu za- 
wodników do pilnowania wagi 
przez dw« dni z rzędu, bez Oto
czenia choćby jednej walki. 
Wązyscy, którzy znają się na 
boksie, wiedzą jak trudno jest 
stale pilnować wagi i praktycz
nie biorąc — głodować bo zbęd
nych kilogramów i dekagramów 
nie można się pozbyć podczas 
walki, by na drugi dzień rano 
znów stanąć na wadze.

Na poprzednich mistrzostwach 
n idy tak nie byto. Pierwsze wal- 
k. odbywały sie w tym samym 
dniu co losowanie i oficjalna wa- 
Ea. Gospodarze obstawali jednak 
twardo przy swoim i postanowili 
sc-Hę walk sobotnich przenieść na 
środę. W trzecim dn u turnieju sa
po .viada się więc wielogodzinny

go l przedstawiciela TSRR, także 
wiceprzewodniczącego AJBA Nike- 
fora Denisów*. Podzielili oni mię
dzy siebie obowiązki. P. Denisów 
wygłosi mowę powitalna 1 będzie 
technicznym kierownikiem turnie
ju, natomiast p. Lisowski poprowa
dzi sprawy sedziowakie i komisji 
odwoławcze!.

Brak jest w Lucernie także sekre
tarza generalnego AIBA p. Russela, 
który reprezentuje interesy federa
cji na kongresie Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego w Mona
chium.

Boksować można lednak nawet 
bez najbardziej prominentnych 
członków władz. Pięściarze są o- 
czywiście najważniejszymi osobami 
na tych mistrzostwach.

Jak mogliśmy sie zorientować, w 
turnieju w Lucernie — (mamy na 
myśli faworytów) — wezmą udział

sami znajomi.
Mało Jest takich nazwisk, o któ- 
rych by s*e nie słyszało, które nie 
byłyby notowane na giełdzie bok
serskiej. Boks europejski troche sic 
postarzał. n’e należy oczekiwać Ja-

m-raton, wyczerpujący dla oięścia- 
iw, sędziów, działaczy, widzówsędziów. działaczy,
j sprawozdawców. Taki

kiejś wielkiei 
swiazd.

Inwazji nowych

. ------------------- ---------- - progra-n
trzeba jednak przyjąć za fakt do-

SAMI STARZY ZNAJOMI

W Rzymie tylko najlepsi
Od 1.X walka o minima

Po meczu Or^t 

w Krakowie

Krakowski mwz reprezentacji
Kradzieżowych Polski I nfuf 

u-ykazat. że zespół blaloczerwo-AVMV.81. 7.v AC3P ■»
nvch. który wystąpił na stadionie 
Wisły w żadnym razie me Jest dru«

Losowanie bowiem, to pierwszy i 
najważniejszy akt mistrzostw, mo
żna . nawet powiedzieć, iż iest to 
decydujący moment, który narodzić 
może nowego, nieprzewidzianego fa
woryta. albo pokrzyżować ilzyki 
znanych już gwiazd. Dość obszer
nie omówiliśmy w poprzednich ar
tykułach obsadę poszczególnych 
wag i nazwiska ewentualnych fa
worytów. Teraz trzeba poczekać do 
soboty do godziny 10, by móe na
pisać coś nowego, coś co 
rzucić większe światło na czekające 
nas wydarzenia.
W NASZYM OBOZIE WSZYSTKO 

W PORZĄDKU

OSTATNIA 
wyników

•rla wspaniałych 
lekko? Jetycz.uyrh

n:emai bez reszty zafrapowała mi
łośników tej dziedziny sportu. Za
wodnicy wszystk. ?h kontynentów 
rozpoczęli praktycznie już boje o 
Rzym. A że Olimpiada najbliższa 
rozegrana będzie w Eurcpie. też nic
tynenrie rob: się najbardziej corn
eo. Do Rzymu przecież z każdego

Na zakończenie oierwEej kore
spondencji trzeba leszcze wspom
nieć toś niecoś o naszych pięścia
rzach. Po przyjeżdzle w czwartek 
do Zurychu, po bardzo spokojnym i 
locie, podczas którego zdołałom z ' • 
mistrzem brldżowym wśród bokse- j ’ 
rów Leszkiem Drogoszem wylicyto- ’ 
wać i zrobić szlem.ka nrreeiw pa- , 
rze Pażdzmr — Gilarski. udaliśmy , 
Ri* elektrycznym pociągiem do lu- 
oer.ny. r,dz e pięściarze zostali za- ■

krajowy korriiet olimpijki myśli i 
o wysianiu możJiwłe nailic^fejszej ! 
ekipy, bo :o i łanio t większe szan- i 
se 1 wreszcie niemała przecież : 
przyjemność... I

•mknęły

rządnym hoteliku ..Uunderqrund"

ograniczenia llośel «tartując-j-ch, 
którj-ch z ksżdą Olimpiada przyby
wa. Dla pr:ypomn:enla ptdajemy 
‘------- raz minima, ustalone, w

Reblety miedzy sobą b»z udziału aUPeu-

jelcze 
R rymie.

Mężczyźni
100

21.1

1M m
800 m

w dal 
kula 
dysk

Ul 
24 3 odniesieniu «o

Wsdaje «C. «a™ rzJ-A..k,er^walbv się podobnymi kryteriami 
przv typowaniu kandydatów. Pr1*” 
eiefc nie byłoby sensu posyłać do

zynn' przyszłości.
Prawdę mówiąc z zawodników, 

kiórwit oglądallśmy najwyżej czeM 
nadawała ^lo do reprezentacji ..ur- 
inf. Na jakim takim poziomie za
grali tylko Michel, Ożlizlo, Kawula 
i może Nieroba. Reszta drużyny a 
zwłaszcza pihlka ataku, musi byo 

.— —ileniona.

FAO m 
1.500 m 
s ono in

3.000 m prz
400 m pł

w dal

onciąęnięrle ma pr-ytrynić Fic d? 1

kula 
dy^k 
młot 

oszczep 
io-bój

1:49.2 ! c?.v wvznaetonle minimów ogra- 
3:46.6 riczy w Istocie liczbę startujących? 

14:10.6 : c*v przypadkiem nie są one ra 
29:16.6 t wvsokle? Czv wreszcie latoleją Ja-

l:35.« ; klekolwiek drogi omhMęeda tog®
14.4 ! przepis? Posraralmy «ię właśn:e 
52.2 ; rdpowledzieć na te pytania, poeta- 
2.05 ; winne nam zresztą w listach Czy- 

1 tętników.
7.50

r>.6« NIE JEST TAK STRASZNfE

knnany i musirńy. wszyscy na emo- 
cw- związane z walkami, poczekać 
o dzień dłużej.

Kłopoty z turniejem mnożą' sie ż 
dn a na dz^eń. Do Lucerny nadeszła 
wiadomość źe nie przybędzie tu 
prezydent AIBA, ciężko chory pan 
Gremaux. który musiał się przed 
kilku dniami poddać operacji gard
ła. Istnieje podejrzenie nowotworu. 
Fan Gremaux jest namiętnym pa
laczem i w ciągu dnia potrafi wy
palić ok. IM mocnych Jak spirytus 
papierosów ..Gaunnis”. Lek?rze są- 
dza. iż choroba ma związek z ta 
v ę’ką namiętnością prezydents AlBA.

WŁADZA W RĘKACH 
P. LISOWSKIEGO

y/lndzę Lucernie pow’nlen
przedstawiciel w AIDA pan Roman 
l.howsld. najstarszy ranga po pan:? 
Grcmacx członek władz federacji. 
Niestety, i on i?v <*zdrów. poko
nał go bowiem ischias.

Mus ał w rezultacie powstać duo. 
w.rat składający sie z p. Lisowskie-

Na placu
przyszłych bojów

LUCERNA,
ryrn zwyczajem wraz z. kolega 
Gołębiewskim z ..Trybuny Lu
du” postanowiliśmy odwiedzić 
halę, w której odbywać sic 
będą, mistrzostwa Europy w 
boksie.

Hala Allemand, położona na 
ki ancach miasca, zresztą nieda
leko cd śródmieścia, bo tu wsze 
dzie jest niedaleko, nie jest ani 
nowoczesną, ani imponującą bu
dowlą. Przypomina csz.dony 
hangar dla Zeppelinów, nie ma 
/budowanej amfi.ea ralnej wi- 
downi. tak że widoczność z dal

. . . ... , ning rozinżniajacj- i waga. Na rar..
kulinarnych nie maja Ku- tum^ejeen u Lucernie pokrywaj Pietrzykowski no i JędTZ"J*’w-

7 Miewżdywa- , skl. Reszla n)Usi natrI(,ć na duszące 
niami przed turniejem w Pradze- • . , _. skl Keszta musi patrzeć na Kuszące
—.... .. * i napoje orzeźw ające oraz jedzenie ■

’ ra”'i PTżez. ciemno okulary. Iroriew. Me Taggart, Paździor. Jen- । -—I 
ribarian. saluden, Szatko w. i Wa- ; 
lasek, Pietrzykowski i Negrea, Ab-
rtmow 1 Mariutan.

Wszystkie niemal federacje dość 
ostrożnie odm łodzi v swoje składy, 
wychodząc z nadobnego zależenia 
co nasz kanitan aportowy że ru
tyna jest lednak w tego rc-dzaju 
turniejach elementem, r któ-ego 
'rudno byłoby zrezygnować. Atmo-

. Specjalnych kłopotów jednak nie 
ma. bowiem nadwaga u większość:] 
naszych pięściarzy iest .minimalna ' 
r,c 1 oczywiście do soboty rano . 
wszyscy beda ważyć cp do g amr ! 
tyle, ile notrzeba. Hu-nory druty- * 
ny podtrzymują Szvd’o i Zalew-’-' 
Szczególne powodzenie ma Szydło |
>torii Szwajcarii. Mogłyby one sku- j 
tecznle konkurować z wykładam ;

szukają precyzyjnvch

profesora Wiecha (emat hłstor i 
Polski. Na razie wszyscy Jesteśmy, 

.dobrej myśli i oczekujemy, że lo
któ- ! sowanie nie bedr e szczerbinie nie-

•u i J nomyślne dla polskiej dziesiątki 1

'eszcz? zwynięstwo
Syiw i Ju lio

l
WROCŁAW. We Wrocławiu ror- 

p-c-a? się 21 bm. czterodniowy tur
niej szermierery. w k órym we flo
recie mężczyn (niedziela), oraz w 
-zpadzie (sobota) startować będą 
również zawodnicy belgijscy.

w pierwszym dniu turnieju roze
brano w obsadzie krajowej flore’ 
kobiet. Wśród 17 startujących ?a 
wodniczek czołówki, zabrakło Pa-

iimi byli główni faworyci turnieju.

Jerzy Zmardik

włowskiej i Kaczmarczyk. Finały
«taly na dobrym poziomie, a posz
czególne walki były bardzo zacięte.

Pierwsze miejsce zajęła 
'Górnik Katowice) — 8 zw

Julito

i porażka (z Kuszmirówną). Miejsce 
od drugiego do erwanego zajęły: 
Wojczukowa (GKS Gliwice — duża 
niespodzianka!) Kusznirówna (AZS 
Rc>itnica) i SoHanówra (KKS Kra
ków) — po 5 zwycięstw: 5. Migas 
(Baildon Katowice) — 3 zwyc.. 6 
Wojczukówna (Cracovia) — 2 zwy
cięstwa. 7—8. Lebiedowicz (Kole
jarz Wrocław) i Maliszewska (AZS 
Poznań) po 1 zwycięstwie. (PAP)

T garsza się z każdym rzędem T* Ławki, zresztą"dość~pryml(ywne. T sklecone z prostych desek, sa T dopiero instalowane. Urzadze- T nia wewnę.rzne znajdują się w J ogóle jeszcze w proszku, a miej- 
Y sca prasowe będą budowane do- 
Y piero w nocy z piątku na sobn- J tę. Obramowaniem tegorocznych J mistrzostw najlepszych amator- 2 skich pięściarzy kontynentu 2 będzie więc prostota. W hali 2 przeważa dużo elementów nie- 2 bieskich i białych, kolorów her- 2 bowych Lucerny, przez co wy- 2 daje się ona jasna, i wesoła. 
♦ W hali Allemand znajduje się 
♦ też jedna z. dwóch oficjalnych 
♦ wag, z której korzystają wszys- 
♦ cy pięściarze, bowiem o dziwo 
♦ w Lucernie, mieście znajdują- 
♦ cym się w kraju wytwarzają- 
♦ cym precyzyjne instrumenty. 
♦ brak jest wag. a szczególnie 1a- 
♦ kich, jakich potrzebują bokse- 
♦ rzy.
♦ Jest to poza tym miasto, do 
♦ którego powinni: przyjeżdżać 
♦ ludzie, mający pewne kłopoty 
+ z tuszą, sprawdzałem na kilku 2 wagach swój własny „drogocen- 
< ny” ciężar l każda z nich po- 
+ kazywała inną ilość posiadanych 

kilogramów. Najbardziej urado-

gim dniu rozgrywanego we Wrcc a- 
wiu turnieju szermierczego walczy
li szaoKści bez czołówki przygoto
wującej się na zgrupowaniu do 
«ześćiorńeczu; walkach. flna?o- 
wycH':najlepk‘ /zaprezentował się 
Czajkowski z GKS Gliwice, który 
nie poniósł źadnel porażki. W de
cydującej o pierwszym miejscu 
walce, któr.a była najbardziej za
cięta i ciekawą walką finałów, po
konał on Kościelniakowsklego z 
AZS Łódź 5:4. W pozostałych wal
kach zwyciężył Schreidera. Mi- 
«chkego. Dąbrowskiego I Gtowac- 
kiego w stosunku 5:1. Borowskiego 
5:4. i Wańdziocha 5:3.

Drugie miejsce zajął w finale Ko- 
ścieiniakowski (AZS Łódź) — 5 
zwycięstw. Miejsca od 3 do 5 Wan- 
dzioeh (Górnik Katowice), Głowa
cki (Kolejarz Wrocław)/i Mischke 
(Gwardia Łódź) — każdy po 4 zwy
cięstwa. 6.- Schreider (Legia W-wa) 
_  2. 7. Dąbrowski (Kolejarz Wro
cław) — 1. 8. Borowski (AZS Łódź)

W sobotę rozegrany zostanie tur
niej w szpadzie a w niedzielę we 
florecie mężczyzn w obu broniach 
wystąpią zawodnicy belgijscy.

wala mnie jednak która
znajduje się w hall Box Rinz 
Club Lucerna, gdzie trenowali 
w piątek nasi pięściarze. Wyka
zywała ona bowiem, iż ważę o 
16 kg mniej, niż na warszaw
skich wagach. Od dzisiaj więc 
zarzucam kuchnię dietetyczna, 
bowiem wierzę właśnie tej wa
dze. Bokserzy, niestety, uwie-

▲ rzyć jej nie mogą.X Zacząłem od hall a znalazłemX sig na wadze. To tylko pozor-X ne odbiegnięcie od tematu, bo-I wiem ten precyzyjny Instrument T jest tak związany z boksem. Iz X nie da się go pominąć milcze- 
I niem. Eliminuje on bowiem nle- T jednokrotnie pięściarzy jeszcze J przed pierwszym skrzyżowaniem 
i Powracając jednak do samej 1 hali nie należy się przejmować. 
T iż nie jest ona luksusowa i no- X woczesna jak na przykład wie- i deńska hala sportowa. Grunt. T żeby walki, odbywające sią n* T jej ringu, były na dobrym po- X ziomie 1 aby pasy mistrzowskie. X które wywieszone są w jednym X ze sklepów jubilerskich naprze- X ciwko dworca, masowo pową-

drowały do Warszawy.
A pasy są bardzo ładne białe 

ze złoconymi klamrami. na 
których znajduje sie herb Lu-f cerny. Piękny eksponat w I zbiorach każdego boksera. Na X tej wystawie znajdują się także X nagrody honorowe, nota bene X bardzo skromne, między który- X ml rzuca się w oczy zabytko- X w zegar kominkowy, dar na- 1 szej ambasady, który podobno X ma być ofiarowany „Mister Y Europa” wśród pięściarzy. Czy f Istotnie nagroda ma takie prze- X znaczenie, trudno w tej chwili X powiedzieć, bowiem dowiedzie- X Hśmy się o tym w formie ptot- X ki pochodzącej jednak, z dość X miarodajnych ust jednego r. X członków komitetu organlzacyj-
nego mistrzostw., 

Jerzy Zmarzlik

e by!obv sensu posyłać do szybko zmieniona, 
1.500-metrowra, który nie Kierownictwo drużyny 

stanie przebiec tego dystan- i k«Cj podkręcało po przyjeżcUie. 
ezasie 3:43.0. Nikomu ter z jość poważnie obawia się zespoiu

Rrymu i.5M-metrowra,
jest
pewnością nie daje żadnych szarp 
wynik 23:42.0 na HMMW m. W ogól
nym rozrachunku wypadnłe wiec 
zrezygnować r kilku zawcdnlkow, 
którzr w innej sjluacji pojecha
liby na kredyt, czy w uznaniu za 
dotychczasowy dorobek, r.’e taka 
wreieczka nikomu, nie przyniosła
by nożvtku. Zresztą do Rzymu .___ i Ln+fiv ntn

' polskiego, kiedy Niemcy dowie- 
| rlzieli sic. że nasza drużyna ..przy

szłości" składa się z 9 zawodników 
1 łlgl 1 dwóch 11-llcowców Ich res
pekt przed Polokami Jeszcze bar
dzie) sic spotęgował.

Po meczu trener młodzieżowej 
reprezentacji NRF Hawliczek , nie 
okrvwal zdumienia, że piłkarze na
szych klubów I licowych mogą wy-

jeszcze szanse. Polska ekipa i ta < 
w Rzymie nie będzie się raltczać | 

! do tych najsłabszych liczebnie. ।___ Ogólnie rzecz biorac inicjatorzy i 
62.9^ i ‘figo posunięcia wybrali min Ima : 
76.50 । bardzo rzeezrwo. W ubiegłym «e- j 
1-759 i zonie np. wvnik 10.4 na IM m u-

! *vskalo M biegaczy, r. czego w Rzy- 
, rrie mortoby startować 36 (z

dego państwa nahwźej trzeeh). Od- 
oowtodnie liczby dla innych xon-

• kureń e)i wyglądała następująco: 
"M m — 86 (34), 400 m — 49

< *00 m — 31 (25). 1.5« m — 38 (Wh

53.00
Zygmunt Gluszck $Ł. Habzda

28 gimnastyczek i14 krajów
<nM m — 31 <31|, lOtiM m — S

_ ( <171, HB m pt. -_7« (’«), «'"„"„ęl

na starcie Pucharu Europy; — 31 (tt), 3.MM) m prr.. — W W* 
vrwvż — M (19). tyczka — M 

w dal — 42 (23). trótakok — 50 
<(19), kula — 28 ( I), dysk — 3® (Uh 
młot — 28 (17). oszczep — M (U)-

JU2 za tydzień czołowe zimna- 
styetkt 14 krajów rozpoczną । 
w Krakowie waikę o tytuł;

dę w hali Wisły s:an.e 28 za- 
wodniczek, zgłoszonych do od. 
bywających się w dnmh 30 i 31
pv w gimnastyce kobiet

Turniej ten, zwany mac: 
mistrzostwami Europy, rozr.i
zowane obecnie przez Polskę 
mistrzostwa są drucimi z kole: 
pod wzglądem ilości zgłoszeń 
przewyższają poprzednie, którr 
rozegrano w ma u 193’ roku " 
Rumunii. W Bukareszcie star.

yomazane
RĘMWiCt

LUCERNA. 22.3. ftel. wl.) Do 
piątku wieczora n przybyły do Lu
cerny prawie 'wszystkie reprezen
tacje poza Szwecją, Rumunią i Wę-
grami. przyjazdu

ganizatorom znany.
Jak było do przewidzenia, w skła

dach zachodzą stałe zmiany i jesz
cze nie można dokładnie określić, 
czy obsada poszczególnych wag bę
dzie wyg.ądaia nieco inaczej, niż 
zapowiadano.

Tak na przykład Finowie posta
nowili ostatecznie, że ich reweM- 
cyjna mucha Roinonen. na. skutek 
trudności z utrzymaniem wagi wal
czyć będzie o kategorię wyżej. W 
związku z tym Limmonen przesu
nięty został do wagi piórkowej. 
Związek Radziecki wystawia w wa
dze lekkośredniej Sobo.ewa.

Włosi przeprowadzili najwięcej 
zmian w swojej drużynie. W wadze 
ciężkiej zamiast De Picco.o wal
czyć będzie Masthegin, pogromca 
wicemistrza Europy z Pragi — 
Mariutana. W wadze lekkiej za
miast Brondiego icystąpi Musso, a 
do wagi Lekkogó-sredniej awanso
wał-Brondi. Da.sza zmiana w dru
żynie w.oskiei nastapiia w wadze 
półśredniej; gdzie zamiast Guerre 
wa<.czyć będzie Carmello.

Bułgarzy natomiast przyjechali 
do Lucerny bez reprezentanta w 
wadze lekkopótśredniej Micewa 
który podczas ostatniego treningu 
doznał kontuzji policzka.

Wszystkie pociągi przyjeżdżające 
na dworzec w Lucernie witane są

Francuskie Waterloo w Paryżu

Skoneckiego zawiódł serwis
zem Skonecki nie miał zdecydowa
nie szczęścia ani do pogody, ani do 
serwisów, ani do siatki, która sta
ła się zaporą nie do przebycia dla 
jego dropshotów. stosując jedno-
cześnie ulgową taryfę 
jącego bez. większego 
regularnie Drobnego.

wobec gra- 
polotu ale

W pierwszym seele walka była 
wyrównana, bardzo pląkna 1 wła
ściwie tylko lut szeząścia zade
cydował o zdobyciu seta T:S przez 
Drobnego. W drugim seete Skonee- 
kiemu nie wychodził serwis. Gemy 
leciały szybko, a kiedy Drobny pro
wadził' 5:1. zlany potem Sko
necki nie był jut w stanie go do
gonić. W trzecim seele wzmagają
cy sią upał-4 dalsze ,błądy.,serwiso
we rozkleiły Polaka, który osta
tecznie uległ Drobnemu 5:7, 1:6,

Skoneckl, rozegrał jeszcze tego sa
mego dnia grę podwójną, zwycię
żając w parze x Australijczykiem 
Jacques parę francuską Auger — 
Huet 8:2, 8:4. «:4. W drugiej run
dzie spotkają się oni z mistrzow
skimi rakietami Francji Halllet — 
Darmon/ nie mając azana w tym 
meczu. ________

Francuzi

reprezentujących 
uproci t.ariująt
prez.eniacji

A KU,

boju.

nych konkurencjach.

ło się w jednym dniu.
Polskę reprezentować będą

Jak t te^o widać mlnirra w kon-
5- no ostrre.1 niz w wy *
p I biegu na 110 m pł„ ale ra ogół rut 
i. I *a to równice Mby óute. Rzecz

tylko niewielu Europelezyków zdo- 
ii 4« n»vaif*/ p*»vvenn!® noro*

Naiaha Kotówna i Danuta Sta-

przebywają również reprezen
tantki Jugosławii, które w mysi
nastycznymi obu krajów przygo. 
towują się wspólnie z, naszymi 
glmna.-tyczkami do krakowskie.
go występu. (M)

Triumfalny powrót

naszej jedenastki
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

— Jak graliśmy? — zastanawia 
się kapitan drużyny. Andrzej 
ZIENTARA. — Odsyłam wszyst
kich do niemieckiej prasy. Tam 
chyba ocenili właściwe. Równic 
dobrze spisaliśmy się jesień lą w 
Dublinie. Za granicą gramy be? 
nerwów. Nikt nie ma do nas pre-
tensji.

przv piłce znalazł się Stein- 
Posłał on do środka ni to 
centrę n| to strzał. Edek Szymko
wiak myślnl. że do Jej pliki doj
dzie któryś z niemieckich napast
ników i dlatego wybiegł z bramki- 
Tymczasem żaden z Niemców nio 
przejął piłki, która niespodziewa
nie wpadla do opuszczonej przez 
Szymkowiaka bramki. A swoją 
drogą gola nie było. Prawy łącz-

z głośników urywkami hejnału mi- ; 
strsostw. Caie wra^to przybrane 
jest fiagami. a wic.u obywateli ! 
rwiąra.o się bardzo bezpośrednio : . 
turniejem bokserskim. Szczególnie j

te hoie.i. którzy w związku z tur
niejem zaangazowa.i się na sumę 
.GO lys. jtankuw i leraz z niepoko
jem oczekują, jak te pieniądze bę

Turniej tenisowy 
o mistrzostwo 

Katowic
KATOWICE, kortach

pensują.

łiotatowpch zestawy obia-
dowe. odpowiadające kieszeni spor
towców i turystów, giną tak pręd-

szuwskim Orbisie.

: Na ogól wygląd zewnętrzny 
wszystkie n mieszkańców Europy 
wyrównuje się. Trudno po ubiorze, 
fasonie butów, czy po kapeluszach 
poznać, kto )cst z zachodu Europy.
kto ze wschodu, pomocy.
Szwajcaria przyzwyczajona jest 
zresztą do przybyszów z caiego 
świata, a więc bokserzy, przecha
dzający się g.ówną u.icą Lucerny 
noszącą zresztą biblijną nazwę Pi- 
.atowstrasse, nie zwracają niczyje)
specjainej uwagi. 
: Jest jednak jeden bokser, 
wzbudza ogólną sensację.

zwracającym
gę wszystkich ma zas.

Lozanow. wzrostu.

mocniejsi i zeehca

Górnika trwa od środy ogólnopol
ski turniej tenisowy o mistrzostwo 
Katon ic.

W piątek rozegrano ćwierćfinało
we spotkania w singlu mężczyzn. 
Naj.rcdnicjszą przeprawę miał Li
tis (Baildon Ka.owice/. który po- 
konał Buchalika (Górnik Katowice) 
2:6. 6:3. 6:0. W pozos.alych pojedyn
kach Piątek (Warta Poznań) wygrał 
7e Słomskim (Broń Radom) 7:3. 6:3.
zem (Broń Radom) 9:7. 8:6. a Gą- 
siorek (Warta Poznań) z Henrykiem
Skonenkim Sosnowiec)

pó.finałach Piątek zmierzy
' kłem.
i grze pojedynczej kobiet do 

półfinałów eakwalifikowały się Ję
drzejowska (Baildon Katowice) 
nvlska (Leąia W-wa) i Zmijanka 
(BaFdon Katowice). (PAP)

który 
Tym

:pt być re- i 
gi ciężkie) ;

wagi, to jednak cos, co może
imponować nawet Szwajcarom, ‘

Na temat Łozanowa krążą rów
nież przeróżne dowcipy. których 
autorami są ko.edzy bułgarskiego 
Olbrzyma. Tłumaczą oni wszystkim. 
iż do Lucerny przybył nie Loza- 
now, ale jego cień. Kandydat na 
mistrza Europy w wadze ciężkiej, 
stracił bowiept 23 kg wagi i nikt z 
jego kolegów nie może go teraz 
poznać.

Na innym 
prezydent
stępca pan

miejscu donosiliśmy, że 
AlBA pan Gremauz 
chory. Takie jego za- 
Lisowski cierpi poważ- 

ias. W związku z tym

śeiwle pierwsza jego potową. Nie 
ulera watoIiw^M. że kandydatów 
na wv|a«! bedne mniej,
niż bv to wynikło z pManero re- 
'♦awleria. obelmuiacego garnię
cia z okrągłego roku kalendarze- 
weto.Dla kraMw. cdrie lekkoMle‘yk« 
rrle osiągneto ’e^rc’e wysokiego pr>- 
r!r»mu,- a nawet 4'a krajów śred
niej kla»y eureme^kiej. niektóre 
minima wyeledaja dość gminie. O- 
•‘a^er-nnia 17 m w kuli czy 1:49.2 
na ROfl ”ie osiaga byle kto. Każdy

y.entańeće do każdej konkurencji 
bez względu na poziom, minima 
dotvczs bortem następnych, a tak 
więc idea "olimpijeka mówiącą' o 
•potkaniu w walce eportowei na 
Trrzyskeeh wezyrtkiieh narodów, w

ei« wysokich wyników. Skończyć

ktw»n4« nu oddanie kolejnych Sko-

FURTKA W REGULAMINI®

ezv przypadkiem federacje kraio-

’entan*ów — irtib<Tveh «wodników, 
Hcrąc że leosi zatrzymani w rerer-
nim a. Niestety,
zredarowano źadneęo komentarza 
i w ten sposób luł teraz powalała
wf»k<*aj HM> ł kandvdsMw. Mamv

laheomcyeh.

wodnik bedzle mógł startować tył-
7.ynkał wyjmacitane młniTrum. Stwa- 

r>en r^yą rof.iacię dla dh:- 
gotfrsta^iwrów. Do‘ycheras bo
wiem niektórzy r nich w ca- 
'vrr »ezcmle nl® startować na

a w ra^te nie

BLuGa
łowej. Wyglądają one następująco:

>’-kr»tleł6w. niż »1

Grupa krakowska: Garbarnia —* 
Chełmek 3:1 (1:1), Wanda N. Huta

Tarnovia 1:3 Korona
Mężczyźni

Hutnik Trzebinia 3:t (1:1), Kabel — ezezt 
Dąbski 3:0 (0:0), Beskid — Unia , tve»ka 
Oświęcim 0:4 (0:4), Czarni ijneiee — I — 
Wisła Ib 1:4 (1:3), Górnik Brzeszcze j trówkak
lin — Wieliczanka 0:0, Sandecja
Fablok 2:1 (1:0). Metal Tarnów — i

tensji. arogą goi a mc wyu. **<*.»j ■>!-
— Dobrze, te mój come bark do I nlk Geiger sta! bowiem przez cały 

reprezentacji wypad! za granicą — j czas ci spalonym, 
śmieje sią Marcel STRZTKAŁSK1. Podsłuchał 1 rozmawia! 
— Tam postawiłem wszystko nai Jerzy LechowSKi
Jedną kartę i byłem przekonany,] 
że" musi być dobrze. | ------------------------------ -—------------ —

— Co. Ja grałem najlepiej? Nie—; 
a „Burra" i „Kici"? Zresztą. I . TżFJTbfliT
«hd^ie^u^wii tak,.^ siCuZlDŚe rZPnjak w środę w Hamburgu.

Krzysztofa BASZKIEWICZA por
wała w objęcia tona. Pani domu | 
nie pyta, jak mąź strzeli) bramkę.' 
ale jej uśmiech na twarzy i pocą- j 
łunek mówią wszystko: Dziękuję 
cł Krzysiu!

— w zdobyciu przeze mnie bram
ki _ powiedział później „Baśka” 
— wielką zasługę ma Andrzej 
Zientara. Doskonale wypuścił mnie 
między dwu zawodników. Ja ich 
szpurtem minąłem 1 znalazłem się 
«ani na sam z Sawitzkim. A że na
tura siły w nodze mi nie odmówiła, 
piłka wyładowała w siatce.

— Mogło być 2:0 mówi n’eco 
zmartwiony Stanisław MACHOREK 
— gdybym nie dał się ubiec Sawitz 
telemu. Byłem z nim tak jak Krzy
siek sam na sam ale miałem dość
trudny kąt do strzału.

— Tak dobrze grającej polskiej 
drużyny — powiedział Tomek STE- 
FANIBZYN — jeszcze nigdy nie 
widziałem. Siedziałem na ławce re
zerwowych i wszystko stamtąd do
skonale obserwowałem. Gdybyśmy 
tak zagrali w Lipsku w pamiętnym 
meczu z ZSRR startowalibyśmy za
pewne w zeszłorocznych sztok
holmskich finałach.

Praez pierwsze 40 minut Roman 
KORYNT był na ławce rezerwo-

przy kawie
Druga część powił anla piłkarzy, 

pov.Tacajarvch z Hamburga nestą- 
p;ia w lokalu PZPN przy kawie i 
ciasteczkach. Przy lei. okazji pre
zes PZPN Glinka podziękował za
wodnikom za godne reprezentowa
nie barw polskich, wyraził uznanie 
dla ich postawy w spotkaniu Z 
trudnym przeciwnikiem 1 życze
nie. że w obliczu nie mniej cięż
kiego meczu z Hiszpanią zawodni
cy dołożą wszelk*ch starań, aby 
przygotować się jak najlepiej do 
spotkania o Puchar Narodów.

Gratulacje z racji dobrego wyni
ku w Hamburgu złożył piłkarzom 
również wiceprzewodniczący GKFF 
.Tan ZAJDEL podkreślając. Iż a® 
niewątpliwego sukcesu sportowego 
przyczyniła się również dobra at
mosfera i serdeczność, panująca w 
ekipie. Za to należą się słowa u- 
znania i kierownictwu ekipy, wi
ceprzewodnirracy GKFF życzył za- 

| wodnikom dobrych wyników w 
następnych spotkaniach.

Przemawiali rówrleż kierownik
| ^Ł£’c£

— Nie było ml przykro i zupeł-; 5|aw krUG oraz kapi’an drużyny 
nie się nie denerwowałem, że nie Anflrzrł ZIENTARA. Dwoi pierv\'sl

— iNie uyiu lllł |«QIMU « ;
nie się nie denerwowałem, że nie 
jestem na boisku, bo mój następ
ca — ..Burza” Szczepański gr^
doskonale. Równie dobrze spisał 
się po przerwie na bocznej obro 
nie. Z napastników mam duży sza
cunek dla Brychczego i Liberdy. 
..Kici” kilkakrotnie ośmieszył
świetnego Szymaniaka, a Jaś w 
pięknym stylu minął raz kilku 
przeciwnków. Jego debiut w re
prezentacji był w pełni udany.

— Jak pozwoliłem Steinowi strre-

podkreślili doskonała posfawę w 
£rze 1 wzorowe zachowanie się za
wodników na boisku, a ostatni po- 
fMękował kierownictwu PZPN 1 
trenerom za trud, włożony w przy- 
ąotawanle drużyny a klerowni* 
ctwu ekipy do NRF za stworzenie 
atmosfery sprzyjającej dobrej 
grre.

W nlatok wieczorem zawodnicy 
rozjechali sle do domów lub na

— ........... i miejsce niedzielnych spotkań llgo-
Hć bramkę? — mówi Jurek WOZ-I wreh. (a)
NIAK. Nie moja w tym wina, ale | w poprzednim numerze 
powiem. Po przerwie graliśmy w przepuszczone zostało w tekście 
obronie strefowo, przyjmując wal-[ ronmów z kierownictwem naszej 
kę z niemieckim napadem dopiero I renre^entarM nazwisko informatora 
przed naszym polem karnym. Nici trenera Ryszarda Koncewicza, 
kryliśmy każdy swego, gdyż gos- j przepraszamy go najmocniej za ten 
podarze atakowali w siódemkę. Do, chochlik drukarski i przy okazji 
przodu poszli wówczas również o-> podaiemy. że ocenę gry naszych 
baj pomccnicv Mai I Szymaniak, i piłkarzy otrzymaliśmy przez tele-

I właśnie podczas jednej z akcji fon właśnie od niego, szefa wy- 
ofensvwnvch przed polem karnym szkolenia PZPN. (red)

Polska - NRF w telewizji

slą przynajmniej w* deblu zrehabi
litować za to ,że w , tegorocznych 
mistrzostwach Francji jut od 1/8 
finału nie ma wśród .16 graczy ani 
jednego । Francuza. OdpadP w grze 
ł Czechosłowakiem Javorskym — 
Darmon, z Duńczykiem' Urlichem 
— Broson, z Brazyiljczyklem , Bar- 
nesem — Łany, chlHJezyklem Dod- 
rlguzem —'■ Perrau Sauśsine, ’ z Au
stralijczykiem MarkiemJalabert, 
Wągrem Adamem — Denlau, z Bel
giem Brichantem — Kermadec, z 
Łegensteinem — Vlron, z Nowoze
landczykiem Gierrardem — Nys. z 
Meksykaninem palasoksem — Pilet, 
z- Drobnym — Granedet, z Połud- 
riiowoafrykańczykiem Cermaakiem 
— nenavand, z Australijczykiem E- 
nersonem- — Mollnarl, z Włochem 
Norio — Grinda, a Jedyny, który 
wszedł do 1/16 finału Halllet, prze
grał w 5 setach z Vermaakiem 2:6.

w Lucernie mówi się, iż boks od- 
bije się jednak na zdrowiu... tych 
co go nie uprawiają.

Pietrzykowski ma bardzo poważ
ne kłopoty. Po raz pierwszy zda
rzyło mu się, że przed Mistrzostwa- 
mi, Europy nie musi phnować wa- 
gi,' a. nawet trochę brakuje mu do
dmitu. „Jak mam nadwagę
nióuii: Zbyszek — to gospodarze da
ją' tyle je.ii, te terce pika, Je czło
wiek nie może niczego dotknąć. 
Gdy natomiast nie mam kłopota z 
tuszą to kuchnia jest dietetyczna. 
Ciężkie jest tycie boksera".

Hutnik N. Huta 1:3 ।
1. Kabel Tarnów
1. Kabel Kraków
2. Garbarnia
3. Górnik Brzeszcze
4. Unia Oświęcim
5. Tarnovia
6. Dąbskl Kraków

(1:0).
30:10

oszczep
kobiety

dal

3 A więc tegoroczni widzowie są 
świadkami prawdziwego francu- 
sidego Waterloo. co wprawia w roz
pacz zarówno tutejszych dziennika
rzy jak i organizatorów, snujących 
smętne horoskopy na temat słabej 
frekwencji publiczności.

. Z. Cunga

Pierwsze „galopy” na Gople
KRUSZWICA, 22.8 (t»I. wl-ł. Po

goda nie sprzyja regatom wloslęr- 
.kim w Kruszwicy. Przeraźliwe 
zimno 1 gwałtowny wiatr aę naj
większymi wrogami «tartujących 
załóg. A zebrało sią tutaj rekordo
wo dużo wioślarzy, jakkolwiek w 
ostatniej chwili kilka klubów wy
cofało swoje, osady, gdyż zawód- 
nlry nie mogli przyjechać ze wzglą
du na egzaminy. Znacznie gorzej 
przedstawia sią sytuacja w WW- 
zlarsiwie kobiecym. Wiele konku
rencji nie odbędzie »lą z- powodu 
braku zgłoszeń, w Innych zas zgło
szeń jest bardzo mało. Regaty w 
Kruszwicy dowodzą, że. niestety, 
popularność wioślarstwa wśród ko- 
biel ciągle maleje.

W czwartek 1 w piątek rozegra 
no przedhlegl. Z przyjemnością pa- 
trzyllśmy na wiele młodych oead. 
Na starcie stanęło Ich znacznie 
więcej, niż przed rokiem. Co waż
niejsze, większość leh posiada do,-

śkonałe warunki fizyczne. J«k wy
nika z pierwszych startów, przygo
towanie tych załóg, w porównaniu 
z ub. rokiem Jest znacznie lepsze 
1 to nie tylko pod wzglądem kon
dycji. ale także 1 wyszkolenia 
technicznego.

Dotychczasowe ‘ starty nie dały 
natomiast prawdziwego obrazu for- 
mv kadry, ponieważ większość o- 
sad, przewidzianych do reprezenta
cji albo nie startowała w przedble- 
gach, albo nie potrzebowała jechać 
na netnv gaz, gdyż pierwsze trzy 
osady kwalifikowały slą do finału. 
Przv katastrofalnej wprost sytuacji 
w dwójkach bez 1. ze sternikiem, 
stosunkowo licznie obesłano dwój
ki podwójne. Fachowcy przepowie 
dają osadzie z poznańskiego Mubu 
Trvlon dużą przyszłość.i młodszych osad, które jut wl;

W Ub, r. OB182® pOBtępj Ma Urnka Bydgoskiego Towa-

rzvstwa Wioślarskiego i zaciągu 
prasowego IKP. Ósemkai ta wyrót-. 
nia się zarowno technika wiosło- 
wanl« Jak 1 ogólnym pr»ygol,ow»- 
niem. Niemal wsiyscy Jilałacie 
twierdzą, że osad». U n>* 
sobą wielką przyszłość, o, Ile rtatU;, 
ralnle nie rozpadnle slą.

W jedynkach Teodor Koeerk» wy
grał swój przedbieg, Jednakże n|e 
bvl przez przeciwników’, zbytnio 
niepokojony. Wydaje slą, te w i5- 
becnej sytuacji jego J"0*"! 
będzie sprawdzić dopiero podc..as 
startów zagranicznych.

W sobntą i w niedzielą zobaczy
my wiele ciekawych pojedynków, 
pndczas których nie, bądzle juz 
oszczędzania stą. Stawka bowiem 
Jest bardzo duża — n'l*J,<;* 
drze I koszulki reprezentacyjne na 
najbliżsi, wyjazdy zagraniczne.

W. Korycki

7. Hutnik N. Huta
8. WanSa N. Huta
9. Chełmek

!0. Korona Kraków
11. Wisła Ib
12. Metal Tarnów
13. Htnnik Trzebinia
14. Beskid Andrychów
1S. Fablok Chrzanów
16. Sandecja N. Sącz
17. Czarni Żywiec
18. Wieliczanka
19. Koszarawa Żywice •
20. .Dalin Myślenica

16:12

20:21

16:21

8:31

wynikom, które decydować mała
d*le dn Rrymn. Nlewątofwle do 
prze*Woścl naW» eliminacje, któ
re lak w Srtr»>holmle. w więk- 
w4cl nlknąo nie eliminowały. » 
zowednikorm stwarzały trudne* wa
runki w taefwneowyeh pojedyn
kach. W Rzymie powinniśmy oglą
dać finały isłabwe liczebnie, ale za 
to złożone x zawodników najwyż
szej klasy, tóemoyrh. pojedvrek

DZIĘKI uprzejmości kolegów z 
Telewizji obejrzeliśmy w pia 

e.4 utrwalone na taśmie filmowej 
pół meczu piłkarskiego Falska — 
NRF. Była to .niestety, druga po 
Iową «potkania, a więc ta. w któ
rej reprezentacja NRF miała w ju
rnie -więcej z gry i w której padla 
wyrównująca bramka dla gospo
darzy.

Z filmu widać wyraźnie, te pra
widłowość tej bramki stoi pod du 
ivm znakiem zapytania, a sędzia 
zawodów Campos powinien był 
gwizdać w momencie strzału Steina 
na bramkę Szymkowiaka, ponieważ 
leden z graczy niemieckich znaj
dujący aię na Unii strzału, wyraź
nie za naszym obrońcą, był spa
lony.

Mieliśmy poza tym możność 
stwierdzić ,te swą grą Polacy mogli 
się podobać. Pod względem tech
nicznym wcale nie ustępowaliśmy 
przeciwnikowi. Nasi reprezentanci

rozgrywali piłki szybko ,na ogół 
doklodme podawnll. Mieli też w tej 
części meczu kilka dogodnych sy
tuacji podbramkowych, z których 
powinna była paść bramka, zwłasz
cza po pięknym rajdzie Hachorka. 
Wcale tak żle (jak zwykło się są
dzić) nie grał atak polski. Bardzo 
często widzieliśmy w akcji naszą 
ofensywę, w której centralną fi
gurą był najczęściej Brychczy. Ko
rzystnie zaprezentowali się również 
Liberda (śliczne przejście 3 prze
ciwników) i Hachorek.

Szkoda, że nasza telewizja nie dy
sponuje filmem z pierwszej połowy 
meczu, kiedy to Polacy grali le
piej i kiedy padla zdobyta prze! 
Baszkiewicza bramka.

Film z meczu obejrzeć będzil 
można na ekranach telewizorów w 
niedzielę 24 bm. ok. godz. 18.00. Ko
legom z Telewizji bardzo dziękuje-
my za piątkowy pokaz.

(«1

Igodnie i planem - ale za wysoka

KKOI KO
Wileński Spartak 

przegrywa w Szczecinku
SZCZECINEK. Trzecie spotkanie 

w Polsce, piłkarze wileńskiego 
Spartaka rozegrali 21 bm, w Szcze
cinki! z łamtejszą Hl-llgową druży
ną Darzbór. Zwyciężyli gospodarze 
5:2 (3:1).

Na forze w Helenowie
Półtoragodzinny wyścig amery

kański parami, rozegrany na torze 
w Helenowie z udziałem 10 par (m. 
in. pary z Wyścigu Pokoju: Gazda 
~ Podobas), wygrali Borucz — Jó
zefowicz, 22 pkt., przebywając w 
eiągu PO minut 88,8 km: druga była 
para Jankowski — Ulik, 15 pkt., 
trzecia Grabowski — Piodzlszewskl, 
5 P^' .

Jerzy Nowicki 
Jeszcze raz rekordzistą

Ksdri nsrodows strielców przeby. 
ws obecnie ns ugrupowaniu sz-kole- 
nlowo.trentngowym, przy czym 
kulowcy „obozują" w W»r«zawle, 
a śrutowej’ w Zegrzu. Zgrupowa
nie rozpocząło ślą 18 bm. I bę
dzie trwać do 4 czerwca, czyli do 
mistrzostw stollcj’. Pierwsza " eli
minacja dla kadrowlczów odbyła 
slą Już w czwartek 21 bm. Jeden 
z wyników Jest nowym rekordem 
Polski. Na listę rekordzistów wph 
l»l tlą jeszcze raz zawodnik LP2

\aws^tn
Gdańsk Jerzy Nowicki, osiągając 
w strzelaniu w małokalibrowym ka
rabinku dowolnego (kbks 1) w po
stawie stojącej — 385 pkt.

J. K,

Turniej plngponglstów
WARSZAWA, M.5. MI,dzyn«ro<Io- 

wy turniej tenisa Holowego x u- 
działem reprezentacji Pesztu (Wę
gry), Bośni 1 Hercegowiny (Jugo
sławia) oraz dwu pierwszoligowych 
drużyn warszawskich, zakończył alg 
zwycięstwami zespołów polskich, co 
było tym łatwiejsze, że zagranicz
ni przeciwnicy reprezentowali, po
ziom naszej średniej klasy.

W czwartek Skra pokonała Bo
śnie S:a, zdobywając punkty przez 
Gaja — 3, Dembowskiego 1 Piecz- 
kowsklego — po 1. Dla pokonanych 
oba punkty zdobył Blllch. W drugim 
meczu Polonia pokonała Peszt Sit. 
Jedyną grą przegrał Rataj x Palvl. 
Punkty dla Polonii uzyskali l.a- 
tuszklewlcz 1 Potęga — po 1 orar. 
Rataj — 1. >

W spotkaniach piątkowych zeapo- 
. ly nasze również wygrały awe me
cze. Skra pokonała Peszt 3:3, a Po
lonia w tym samym stosunku zwy
ciężyła Bośnią. Punkty dla Skry 
zdobyli Gaj — Ił i Dembowski — i. 
Dla Pesztu Palvl 1 Geyrgula iwy- 
dążnjtic Plcczkowsklegn. Dla Polo
nii zdobywcami punktuw byli ba- 
tuszklewlcz l Rataj — po 3 oraz 
Tadeusz Deskur — 1. Ten trzeel 
zawodnik przegrał dwl» pozostał, 
gry z Favlcem 1 Daflntcem.

W snhotą o f. 3 rano w tali Po
lonii przy ul. rokiłl odbądat, lig

Porażka rugbistów

meec Psutu i BoinI, a I miejsca. 
Następna spotkanie rosegrane bę
dzie we wtorek o g. 17 w ssli DSF 
przy ul. Miedzianej 11 miedry war- 
aaawskim Drakarrem I Bo*nią.

Zwycięstwo koszykarzy 
wileńskich

WAŁCZ. Koa?.ykarte wileńskiej 
drużyny Xalgirta TMegrall n bm. 
trzecie spotkanie w woj. kMzaiiń- 
aklm, tym razem w .Wałczu r. iam- 
tejszą IH-llgową Olimpią. Spotka
nie zakończyło się zwycięstwem 
gości 18:.18 (44:30). (PAP)

Siatkarze przegrywają 
w Bukareszcie

BUKARKSZT. W dilwym etągu 
mlędiynąrndowegó turnieju tut> 
kówkl w Bukaroirrią o Puchar Dy- 
nimo, raspoły pnUktę pentoąły 28 
bm. porażki, Drużyna męaka Gwar
dii warnawa w meczu o V-8 miUJ- 
ica przegrała z zespołem Dom Bu- 
dapmi 0:3 (13:1\ 11:18, U:U), a ko- 
btacy MBpól Gwardii Kraków po. 
konany1 aostał pnn Dynamo Mo 
akwa 1:1 (3:18, 1:18, I8:lt 0:18),

W potoitałych maciach plątta" 
wych ilatkam Spartaka Sofia po 
konali Bapght (Fhanlan) 3:1, a 
alatkarki Dynamo Bukaraikt poko
nały Dynamo Barlln 3:1. (PAP)

z XV Rumunii
BUKARESZT, 31.5 (tel. wt.|. 

Zgodnie x przewidywaniami polscy 
rugbliet ulegli w drugim swoim 
wystąpię na „Turnieju Zwycięstwa" 
czoławe) p.ętnastce europejskiej — 
repreaentaeji Rumunii 3:41 (0:13). 
Punkty dla Rumunii zdobyli: Tlbu. 
leac — 9, Melineew — 8, Radules. 
cu — 6, Jonescu, Utor, Barbu, Vo. 
sek, Sava I Mateaseu — po 3. 
Honorowe 3 punkty dla Polski zrio 
by! w 86 minucie Janus, Sędzio- 
vnl>: Bittw (NRD), Stasny (CSR). 
Nata (Rumunia). Widzów ok, 5 
tys.

POLSKA: Moczulski, Gładysz, 
Bartkowiak, Sosińskl, Lubas, Gro. 
chowski, Janus, Chodkiewicz, So. 
kołowskl, Nowak, Czaplicki. Kob. 
za, Wójcicki, Żurawski, Wieliczko. 
RUMUNIA: Blrcalabcscu, Jordacho- 
scu, Radulescu, Mazllu, Melineew, 
JonMcu, Grau, Manole, Mateescu, 
lator, Barbu, Tibuleac. Vosok, Sa.

W ąpotknnlu tym jabrakto na
szym rugbtstom nawet zapału do 
walki, Jaki obserwowaliśmy wą 
wszystkich dotychczasowych «pot» 
kaniach naszej narodowo) piętnaste 
kl, Odnosi się to przede wszyat. 
kim do rezerw, które w meesu 
tym nio zdały egzaminu.

Rumuni w spotkaniu n Polaka 
potwierdzili swą wysoką klaae. Jest 
to doskonale zgrany zespól, dy* 
sponujący dużą szybkością w roa*
Krywaniu akcji ofensywnych, prie. 
prowndznnych r. renuly skrzydłu, 
ml orna dobrym opanownnlom tak. 
tycznych l technicznych tajników 
mT, Radna z pozostałych drużyn 
nie Jest w stnnlo nawiązać a ntmL 
przynajmniej w Bukareszcie, rćw» 
norządnol wnlkl.

Porażka z Rumunią nie bądzto 
miała większego wpływu na dalsze 
losy naszej drużyny, W zoOotą, 23 
bm,, spotkamy sl, z NRD i w ra. 
zlo zwycięstwa, które leży w tno. 
żllwościach Polaków, zajmlemy o. 
statecznie 2 miejsce w turnieju, co 
będzie dużym sukcesem naszyci, 
rugbistów,

W druRim, czwartkowym cnotka, 
nlu, które prowadził połskt sędzia 

rower prawie, ne mc itM.iium n« Romuald Siekierski, Czechoslowa* 
boisku, oddając całkowitą Inlcjnty. «)« po sacletej. Interesującej t sto. 
we W rece Rumunów, Wysoka Fr**
temperaiura (ponad 3S stopni Cl ro*<Fnmlla NRD 22:0 (11:0),

Drużyna polaka, w której 
czterech rezerwowych zawodników, 
aagrtU co najmniej o dwie klasy 
gorzej niż w zwycięskim moczu a 
CrechoMowaeją, w spotkaniu z ra
ne.moww* drużyną gospodarzy 
Polscy pr»wle, Je nie Istnieli na

temperatura (ponad 35 etnpnl Cl 
panująca obecnie w Bukareszcie, 
ądwwwowanln, a przede waiyat 
kim taktyczne alt na
mtezu z NRD f—.....  —

Rumuni*
CSR”v«>v''**o*'• v BW (in T' J ।

•iwwwu główną J Ę™™
vywkUl Bricera* NRDpraycaynt tak wyiokta) priegr*

tt «110<
4 13:4?_ a ««

Zygmunt Łuuct



- Więcej wyścigów « Nie dzielić kadry - Uczyć 

współpracy na trasie - Jazda na czas - Wyścigi 

górskie - Technika jazdy - Nr 83 (3316) Warszawa 23.V.I959 r.

MecA przemówi historia!

On był pierwszy

6-punktowy plan
reformy

MT A temat XII Wyścigu Po- 
1™ koju, a zwłaszcza na temat 

udziału w tej imprezie polskich 
kolarzy, wypowiedzieli się już 
chyba wszyscy bezpośredni u- 
czestnicy tej imprezy. Działacze 
1 dziennikarze, którzy mieli moż 
ność z bliska śledzić przebieg 
walki na trasie od Berlina do 
Warszawy, dali na lamach pra
sy i w radio swoją ocenę wy
darzeń, wyciągając równocześ
nie pierwsze wnioski na przy
szłość.

Opinie, trzeba przyznać, na 
ogól są zbieżne i można je zre
ferować dość krótko. Polscy ko
larze mieli dobrą kondycję i je
chali ambitnie. Nie posiadali na
tomiast szybkości, nie wykazali 
umiejętności taktycznych i by
li o wiele za mało aktywni.

Wyniki, uzyskane przez od
młodzony zespól polski wobec 
rzeczywiście silnej konkurencji, 
trzeba uznać za niezłe, choć od
biegają one od możliwości bia
ło-czerwonych. Stąd wyrozu
miałe sądy fachowców a rów
nocześnie pewne rozczarowanie 
w opinii szerokich rzesz kibi
ców kolarskich.

3 kolarzy trzeba uczyć 
taktyki nowoczesnej jaz

dy zespołowej, to znaczy 
współpracy na trasie;

4 trenerzy muszą spe
cjalnie położyć nacisk

na wyrobienie szybkości u 
kolarzy (ucieczki, dochodze
nie i finisze) i nauki jazdy 
na czas;

Życie tak dalece poparło na
sze twierdzenia, że nie zachodzi 
już potrzeba szczegółowego ar
gumentowania każdego wniosku. 
Zresztą całą argumentację zna
leźć można w komentarzach po- 
wyścigowych.

Rzecz w tym, aby dała się o 
tym przekonać Komisja Sporto-

Sporo dyskusji wywołuje spra
wa tak zwanych eliminacji 
przed wyścigiem. Jak wiadomo, 
..PS" jest zwolennikiem elimina
cji i systematycznie o nie wal 
czy. Z drugiej stron}’ wysuwa
ne są sprzeciwy, oparte o argu-

OPINIA JEST ZGODNA

Jeżeli chodzi o Przegląd Spor
towy — to nie licząc komenta
rzy pisanych na gorąco (w po
dobnym zresztą tonie), świado
mie wstrzymywaliśmy się przed 
podsumowaniem naszych obser
wacji, czekając na głosy kole
gów — czy i w jakim stopniu 
okażą się one podobne do nasze
go stanowiska. Nie spotkał nas 
zawód.

Wymowa faktów była tak sil
na, że praktycznie biorąc, moż
na dziś mówić o identycznym
stanowisku całej prasy. Iden-
tycznym w zakresie oceny wy
ścigu i co ważniejsze — iden
tycznym w dziedzinie wniosków.

Na pytanie, dlaczego* nie po
szło naszym reprezentantom tak 
jak pójść mogło, odpowiedzi są 
wyraźnie zgodne. Z radością no
tujemy, że coraz więcej kolegów 
solidaryzuje się dziś z pogląda
mi, które od dłuższego czasu re
prezentuje „PS", walcząc o ich 
realizację, dotychczas często w 
odosobnieniu. Z radością — po
nieważ. można obecnie liczyć, że 
szeroki front fachowej opinii 
skłoni wreszcie władze kolar
skie, odpowiadające za stronę 
sportową, do rewiz.ii obecnej 
polityki szkolenicwcj.

Interesujące i rzeczowe arty
kuły red. red. W. Gołębiewskie
go w Trybunie Ludu. W. Kacz
marka w Sporcie, Zb. Mikołaj
czaka w Sztandarze Młodych. 
J; Strzałkowskiego w Trybunie 
Mazowieckiej, B. Tuszyńskiego 
w Polskim Radiu i inne, tworzą 
razem opinię publiczną, z którą 
nie można się me liczyć.

Konkretnie coraz więcej zwo
lenników zdobywają następują
ce tezy:

4 treningi kolarzy muszą 
* być uzupełniane sporą 
ilością ostrych startów w 
wyścigach;

2 podział na kadry wielo- 
etapowców i jednoeta- 

powców' jest sztuczny i nie 
do utrzymania;

aby trenerzy pra-
mentację, że ta droga 
przypadkowym wyborem

grozi 
szczę~PZKol i

W potokach zimnego deszczu po śliskiej nawierzchni berlińskich ulic mknie czołówka kolarzy 
uczestników XII Wyścigu Pokoju. Nie ma wśród nich Polaków. Pierwszy etap Dookoła Berlina 

gruntownie obnażył słabości drużyny biało-czerwonych. Fot. caf

5 wyścigi górskie (wspi
naczki i zjazdy) powin

ny na stałe pozostać w pla
nach szkoleniowych;

6 kolarzy trzeba uczyć 
techniki jazdy w szcze

gólności w tłoku na szosie, 
na bieżni w czasie finiszu, 
na mokrej nawierzchni i na 
kocich łbach.

cowali w oparciu o plany, które 
by powyższe kierunki i wytycz
ne uwzględniały. Wielu działa
czy 1 trenerów już obecnie o- 
świadczylo, że z powyższymi 
punktami, a w każdym razie z 
ich większością zgadza się. Tym 
więcej szans na przejście do 
praktycznych kroków.

W okresie treningów

❖ 
«•

Gdy nasz dziad miał 20 lat

ściarza, któremu w eliminacjach 
wyjątkowo powiedzie się.

Pragniemy wyjaśnić, że upie
ramy się przy otwartych elimi
nacjach — nie dlatego, że uzna- 
jemy je za najgenialniejszą dro
gę wyboru reprezentacji. Natu
ralnie mają rację ci, którzy 
twierdzą, że Istnieje pewne nie
bezpieczeństwo pominięcia ko
goś z faktycznie dobrze przygo
towanych, na rzecz zawodników 
słabszych a jedynie mających 
parę dobrych dni.

Za eliminacjami wypowiada
my się tak kategorycznie przede 
wszystkim dlatego, że stwarza
ją one gwarancję ostrej próby 
sil na dwa tygodnie przed wy
ścigiem, co jest naszym zdaniem 
nie tylko pożyteczne, ale wręcz 
konieczne. Niesłuszne są według 
nas te glosy, które powiadają, 
że eliminacje przyśpieszają 
szczyt formy kolarzy, a potem 
powodują Ich zmęczenie już na 
wyścigu.

A jeżeli ktoś się boi o nie
sprawiedliwy wynik eliminacji, 
można za radą red. Zygmunta 
Weissa pójść na pewien kompro
mis i ustalić, że 4 pierwsze lo
katy na eliminacjach dają au
tomatycznie miejsce w reprezen
tacji, a dwa pozostałe pozosta
wimy do decyzji trenerów, 
którzy wezmą pod uwagę ca
ły okres przygotowań. Nie mó
wiąc o tym, że urządzenie 5 
eliminacji, zamiast 3 też ogra
niczy możliwość przypadku.

BYŁY później sukcesy 
świetniejsze 1 bardziej 
błyskotliwe kariery. Mie

liśmy wśród naszych pięściarzy 
— medalistów olimpijskich i pa
rokrotnych mistrzów Europy. 
Ale pierwszy w historii pol
skiego boksu medal w mistrzo. 
stwach Europy można było zdo
być tylko raz. I to się już ni
gdy nie powtórzy.

Pięściarzem, któremu udało 
się uprzedzić kolegów i następ
ców. był MIECZYSŁAW FOR- 
LANSKI, pierwszy polski wice
mistrz Europy z roku 1930; Ko
legów uprzedził zresztą z tej 
tylko racji, że startował w wa
dze muszej. Bo w tych samych 
mistrzostwach — odbywały sie 
one w Budapeszcie, również 
świetny pięściarz Majchrzycki. 
wywalczył tytuł wicemistrza 
Europy. Startował jednak w ka
tegorii półśredniej, pierwszy 
był więc bezsprzecznie Forlań- 
ski.

PROPONUJEMY 
REWIZJĘ POGLĄDÓW

Najwięcej oporów spodziewam 
się przy likwidacji dwóch kadr 
-- olimpijskiej . wieloetapow- 
ców, ponieważ zamieszany w to 
jest PKO1, który ma swój punkt 
v.idzenia I do raz ustalonej spra
wy nie zechce być może powra
cać, a PZKol me będzie miał 
dość energii; aby przedstawić i 
przeforsować swoje racje.

Mimo wszystko należy' wie
rzyć w życiowe podejście PKO1, 
który powinien również w in
teresie własnym zrewidować 
przyjęte zasady.

Jeżeli te sprawy wywołać mo
gą największe opory, to najtrud
niej wprowadzić w życie będzie 
nowy program treningów w za
kresie kondycji, techniki i tak
tyki. Najtrudniej — ponieważ 
nasza kadra trenerska w kolar
stwie bardzo niechętnie wpro
wadza .Jiowdnkl" do swojej pra
cy. ucząc kolarzy według trady
cyjnych recept nieraz w oparciu 
o własne doświadczenie i wzo
ry sprzed 2Ó i 30 lat.

Za programem reformy wyżej 
wyłożonym stoi dziś, jak powie
dzieliśmy, cala opinia prasowa.

Nie może za nim się nie opo
wiedzieć miarodajna opinia dzia
łaczy kolarskich.

Edward Strzelecki

„Fortańslrt, bljwe iwletnego Wło
cha Trombettę” — plaże Przegląd 
Sportowy w numerze z 11 czerwca 
1930 r. ~ „doszedł do finału, gdzie 
za przeciwnika będzie mlal słynne
go Węgra Enekesa”.

W następnym numerze *,PS“ przy
tacza opinię sędziego austriackie
go: „Forlańskl jest fwletnym bok
serem, Posiada bardzo silne ciosy z 
obu rąk.*."

A co mówi sam Forlański o tych 
mistrzostwach? Było to wprawdzie 
blisko 30 lat temu, ale p. Mieczysław 
pamięta wszystko doskonale.

— Pierwszy raz reprezentowałem 
Polskę w mistrzostwach -Europy. 
Wygrałem wtedy mistrzostwo PoJ- 
flkl 1 starannie przygotowywałem 
się do startu w Budapeszcie. Oczy
wiście o żadnych oborach nie było 
wtedy mowy. Trenowałem w swoim 
klubie — poznańskiej Warcie* gdzie 
opiekował .się Już nami w tym cza
sie Feliks Stamm*

W Budapeszcie było straszliwie 
gorąco. Nie mogliśmy się przy z wy- 
czaiĄ do tych upałów, chociaż prży- 
fechalHmy tam znacznie wcześniej. 
Losowanie 'miałem dość pomyślne. 
W 'ćwierćfinale gładko, rozprawiłem 
się z Rumunem. W półfinale spot
kałem się z Włochem. Walczył z 
wielkim temperamentem, ale Już w 
drugiej, rundzie posłałem go na de
ski I wysoko wygrałem na punkty.

Moim przeciwnikiem w finale był 
słynny Węgier fstvan Enekes. Miał 
on Już pa swym kopcie jedno zwy
cięstwo nade mną, w roku. 1929* nie 
czułem . Jednak specjalnej tremy. 
Pamiętam doskonale nieludzki upał, 
gdy wychodziPśmy na ring. Już 
przed walką byłem . zupełnie mo
kry. Zdawałem sobie sprawę, że 
czeka mnie ciężka, przeprawa. 10 
tys, ludzi w olbrzymiej hall. Circus 
Beketow było ca?ym . sercem po 
stronie swego u-ubleńra. Enekes, z 
którym byliśmy bardzo zaprzyjaź
nieni, był zrerztą. znakomstym pię
ściarzem. Przegrałem z nim znów 
na punkty, ale wydaje ml sle. że 
walka była na pewno wyrównana.

Skoro ,tes‘eśmy przy pierwszych 
takie przyniosły nam sukces, mi
strzostwach Europy, warto przypo
mnieć jeszcze jódną pomyśiną-.pre- 
mierę, polskiego bnksu, Bo znów 
chodzi tu T) Mieczysława.Forlańskle- 
go. Był on również. pierwszym pięś
ciarzem, który zdobył dla barw Pol
ski punkty w spotkaniu międzypań
stwowym. wygrywając w wadze mu
szej z Kusehnerem w pierwszym 
meczu reprezentacji Polski, roze
granym z Austrią, w 1928 roku. Spot, 
kanie to zakończyło się zwycię
stwem Polski w stosunku- 10:6.

DYBYSMY od tego właśnie spot- 
kania cofnęli ślę wstecz zaledwie 

o rok, to... nie usłyszelibyśmy jesz
cze o Forlańskim — bokserze. Mo
glibyśmy’ najwyżej . po.znać . ^«-let
niego Mietka Forlańsklego, drobne
go. szczupłego ucznia poznańskiej 
szkoły handlowej, który boks znal 
Jedynie zż słyszenia.’. a .każdego 
boksera wyobrażał spble jako wiel
kiego, potężnego chłopa, coś w ^ro
dzaju wielkóluda-waiigóry.

— W 192? roku koledzy zaciągnęli 
mnie na zawody — Warta poznań
ska walczyła wtedy z Jakąś niemie
cką . drużyną.^ Tam dopiero zoba
czyłem że Jeszcze mniejsi pde 
mn>: walczą na ringu — opowiada 
p. Mieczysław.* — No i muszę po
wiedzieć, że bardzo ml się to spo
dobało. Gdybym miał wtedy dzb 
slejśzy rozum, to wybrąlbym zobl*

Fot. „PS” R. Koński

przy wzmożonym wysiłku fizycznym

gdzieś z bardzo wysoka, Jakby przez 
mg»e, słyszałem wyliczanie. Potem 
siedziałem w narożn ku i pytałam 
Stamma, dlaczego przeciwnik nie 
wychodzi* a on mi na to: „Zejdź s 
ringu, Już po walce../’

Swoje ostatnie walki rozegrał For. 
lański, jak wspomnieliśmy. j?ko za
wodowiec. Trafił na ring zawodowy 
całkiem przypadkowo i walczył na 
nim tylko dwa razy. Niewiele jed
nak brakowało, by na dłuższy cz=9 
wyjechał jako bokser zawodowy do 
Argentyny. Gdyby nie list od żony...

A było to tak: po powstaniu war
szawskim Mieczysław Forlan^ki. do
stał się do niewoli, po wyzwoleniu 
zaś zaangażował się jako tiener 
pięściarski do-1 Dywizji Pancernej 
gen. Maczka. W Brukseli zapropo
nowano mu walkę zawcdov. a. Zgo
dził Bię I z powodzeniem rozegrał 
nawet dwie. Wtedy otrzymał ko- 
rzj^stńą propozycję wyjazdu do Ar. 
gentyny, gdzie walczyłby przez 2 
lata jako pięściarz zawodowy. For- 
lański me miał żadnych wadomo- 
ścl od żony i cerki z kraiu n:s 
wiedział nawet, czy żvia. r.d^ydo- 
wał się na jak;ś czas wyjcrW. Gdy 
już miał załatwione wszystkie for. 
malno=ci. nadszedł mespod *. ew^nie 
list od żony, która szukała ro ptzei 
Czelrwony"Krzyż. Porzucił <.atvrh- 
miast mvśl o karierze zaw^iej 
i jak ^najszybciej wrócił do kraju.

Ńa ring już nie piwrńcJ. 
Pracował jednak stale jako tre
ner, szkoląc młodzież CWKS, 
następnie Stali Okęcie, wreszcie 
Polonii. Pod koniec ubiegłego 
roku porzucił pracę trenerską, 
czując się zmęczony związanymi 
z nią kłopotami, ale... zamierza 
znów do niej wrócić.

— Bo jak się czlowdek zżyje 
* ringiem, to trudno go tak cał
kiem porzucić...

Magdalena Liszewska

mniej wyczerpujący eport. Ale wów
czas byłem pełen zapału do boksu. 
Wraz z paroma kolegami zapisa
łem ilę do Warty 1 rozpocząłem re 
gularny trening. Po dwóch miesią
cach mieliśmy eliminacje klubowe 
dla tych najmłodszych. Wygrałem 
wszystkie swoje walki...

Kariera pięściarska Mieczysława 
Forlańskiego potoczyła się błyska
wicznie. Był dobrym technikiem, 
znany był z ładnej pracy nóg.' któ
ra przyniosła • mu przezwisko „tan- 
cerki“. Szybko -wszedł dó reprezen
tacji klubowej, a już w styczniu 
1928 roku, po zwyclęsk’m rozegra
niu eliminacyjnego spotkania z mi
strzem Polski w Wadze muszej Mocz
ką. wszedł do reprezentacji kraju 
na mecz z Austrią.

W reprezentacji ‘utrzymał alę For. 
lańskj aż do roku 1936, walcząc z 
biegiem lat w coraz wyższych ka
tegoriach. Mistrzostwo Po;ski zdobył 
po raz pierwszy w 1930 reku, W 
następnym znów wywalczył ten za
szczytny tytuł, jednak już w wadze 
koguciej. W 1934 roku został mi 
strzem Polski w piórkowej, zdoby. 
wając tytuł już nie dla swego pier
wszego klubu — Warty lecz dla 
Warszawianki. Do stolicy przeniósł 
się po otrzymaniu korzystnej pro- 
pozyojE' pracy ‘W ^Doświadczalnych 
Warsztatach Lotniczych., qie bez^ ża- 
lU'"porzucając świetny żeśpól poz
nański, grupujący czołówkę polskie
go boksu (Szymura, Majchrzycki, 
Arski. Wiśniewski). Startując w 
barwach Warszawianki, zdobył jesz
cze wicemistrzostwo Polski w ro
ku 1933 w wadze lekkiej.

Dużą przeszkodą w karierze pię
ściarskiej Forlańskiego była skłon
ność do chofób. Co roku przecho
dził regularnie anginę. ‘ która nie
jednokrotnie zmuszała go do ustą
pienia z ringu właśnie w okresie, 
gdy szczególnie pragnął walczyć. 
Parokrotnie zrezygnował z tego po
wodu z udziału w mistrzos wśch 
Polski, zachorował też w czasie 
przygotowań do Olimpiady 1936 ro
ku oraz przed meczem Polska—US? 
w roku 1932. W reprezentacji Pol
ski walczył ogółem 11 razy. Warto 
Wspomnieć, że w 1934 roku zdobył 
brązowy medal w mistrzostwach Eu. 
ropy.

WC roku 1937 zaczął powoli wyco- 
‘ ’’ Żywać się z ringu. Walczył 
jeszcze,..ale już tylko w barwach 
Warszawianki, powoli zaczął się 
poświęcać .pracy trenerskiej. Żona 
z:-którą pobrali się w tym okresie, 
zupełnie zdecydowanie nie popleir.i- 
ła-boksu...

Ńie był to zresztą całkowity, ko
niec kariery pięściarskiej Mieczysła
wa Forlańskiego. Zanim jednak -u- 
S^yszymy. o jego: -„występach- na.-.- 
zawodowym ringu w Brukseli, mu- 
simy sią dowiedzieć, ile walk roze
grał jako’ amator.

— Do 250 zabrakło ml tylko 
dwóch... Z tego 98 wygrałem pras® 
nokaut*

tym momencie nie mogłam, się 
powstrzymać od okrzyku zdumie. 
nia. 98 nokautów.,. Jakoś się to 
zupełnie nie kojarzy z drobnym, 
nie wysokim, bardzo spokojnym, 
cichym p. Mieczysławem. A jed
nak...

— O ile. Arski uznany był za kró
la nokautu, o. tyle ja na pęwno 
byłem w tym czasie wicekrólem. 
Miałem bardzo, silną kontrę. Wcaje 
nie polowałem na nokauty, przeciw 
nie, patrząc na wyliczanego prze
ciwnika, po prostu go żałowałem. 
Ale tak ml się jakoś nadziewali, a 
eta miałem .bardzo Filny... Sam by 
łem znokautowany tylko raz. w ro
ku 1939. Doskonale pamiętam Jaki

Slavia Sofia
Jdohyła Puchar Enron
w koszykówce kobiet

MOSKWA. W rewanżowym, fina
łowym mecżu koszykówki kobiecej 
o Puchar Europy moskiewskie Dy
namo odniosło zwycięstwo nad 
Sławią Sofia 44:34 (13:22). Puchar 
przypadł jednak- w udziale druży
nie bułgarskiej, która pierwszy 
mecz w Sofii wygrała różnicą 23 
pkt. Warto przypomnieć, że roz
grywki o puchar Europy w koszy
kówce kobiet odbyły się po ra2 
pierwszy. (PAP)

y

reparatu Żelazowe

FERROSAN 
i HEM06EN

Komizm i dramat ringu j

Szwecja 
- Portugalia 2:0 

GOETEBORG* W Goeteborgu od
było się. międzypaństwowe spotka
nie piłkarskie Szwecja — Portuga
lia. Zwyciężyli Szwedzi 2:0 (1:0).

Cyganlewlczowi, różnica buła ta 
— Cygoniewicz był tygrysem, a 
Garkoicienko niedźwiedziem"!

Publiczność, a raczej „kibiców 
przysięgłych" zebrało się kilku
set,' Pierwsza była walka Junoszy

X JESIEŃ 1921 roku. Na wszyst- ( 
Y « kich ścianach Rzeczpospolitej • 
T względny spokój. Kluby i Związki ( 
a sportowe wznowiły pracę od kilku 
a miesięcy. Boks jest na szarym 1 
A. końcu. Na mistrzostwa Polski w : 
a boksie poczekam?/ do wiosny 1924 : 

roku. Jak trudno rodziło się ży~ 1 
dc sportowe, a w szczególności i 

a boks (znamienne!) w Polsce, niech i~..—........ -----...
A służy fakt:1'Impuls do boksu dał ścięte drzewo. Nokaut! 
A w 1908 roku, po powrocie Z Pary- .Kfnlaru nhnk mnU 

ża. ulubieniec młodzieży, młody 
nauczyciel gimnastyki l szermierki

A Stanisław Szczepkowski, a dopiero 
q w 16 lat później doczekał się ten

z Murzynem. Zaraz 
pierwszy cios, prawy

po gongu 
sierpowy

wylądował czysto na szczęce Mu
rzyna, który wali się na deski Jak

stojąco obok mnie Marian
Strzelecki l Mleclo Żółtowski spoj-

sport mistrzostw Polski!
❖ Por. Wiktor Junosza Dąbrow- 
0 ski wychodzi z wojska i rozpoczy- 
4* nn propagandę boksu. Był długo 

we Francji. Porwał go styl walki 
największego artysty ringu Geor- 
ges Carpentlera. Junosza jest do- 
skonale przygotowany tcorctycz- 
nie j praktycznie Walczy bardziej 

^inteligencją, niż warunkami fi- 
zycznymi. Jego talent pisarski 
jest znacznie efektowniejszy niż

T jego boks.
Y Jednocześnie 2 Junoszą zjawiają 
Y Sie- Polak z Ameryki mjr Balcer- 
Y kiewicz, bokser ciężkiej wagi t 
X Murzyn amerykański (nazwiska 
X file pomnę) wagi półciężkiej. Ju- 
X posto 2 Baicerkiewięzem organi- 
X zuia dwa mecze na Dunasach Ju- 
X noszą ma walkę z Murzynem, a 
X Balcerkicwlcz, chłop wyżej 2 me- 
X trów. iiuigi ino kg z okładem - 2 
a Garkowlenką. znanym atletą, jed- 
X num z najsilniejszych ludzi na 
a Ziemi, czy, jak kto iroH — na 
a śuMcata. Zdaniem Władysława Py- 
J ttasińsktego (o tym pierwszym 
<0 nieoficjalnym ambasadorze Polskt 

za granicą naplszcmy oddzielnie) 
— ..Garknw^anko niewiele ustępo- 

❖ wal silą Stanisławowi Zbyszko

rżeli na mnie, ja na nich — wzru- 
szy.lśmy ramionami, Wtacza się 
oteź Otchowicz (nagminnie pytał 
mnie o zdanie), wybałusza cieka
wie oczy I brzuszek I pyta: przy
padek? Potakuję.

Gdy wieczorem wychodziłem z 
Junoszą na miasto, bo obiecałem 
mu i całej kompanii, „taaaką" 
kolację, Wiktor zadał mi dyskret
nie to samo pytanie. Dałem tę
sarną odpowiedź.

Ale wróćmy do drugiej walki.
Garkowienko I Batcerktewicz. 

Uderza różnica wzrostu. Balcer 
„o głowę od najwyższych wyższy" 
wygląda przy Garkowience jak 
tyka przy beczce. Gong! Balcer w 
ciągu paru sekund umieszcza dwa 
długie sierpy na szczece Garkn- 
wianki — ciosu nie robią wraże
nia! Wtem wychodzi prawy „niby 
sierpowy** Garkowłenki na prawe 
ramię Batrera, tuż koło barku a 
tenże „całą stroją osobą" leci w 
powietrzu... na liny I koziołkuje 
zn ring! Spotkanie przerwano mi
mo, że Balcerktewtczowi nic się 
nic stało..

Mimo, czy też właśnie dlatego, 
że wszystko to odbyło się niemal 
błyskawicznie, nikt nie czuł się 
zawiedziony. Takie wypadki na 
ringu są rzadkością, w światku 
sportowym huczało...

W . kilkanaście dni odbył . się O- 
mecz rewanżowy Junoszy z- Mu-.^ 
rzynem w cyrku. Cyrk był zatło- ^ 
czony. Tym razem walka była^ 
ostra, zaciekła i. wyrównana. W 
rundzie -obaj byli wykończeni, 4 
krwawili. Już nie można było mó- ♦ 
wić o tempie walki, tylko o. coraz J » 
powotniejszuch ruchach. W 10 run- J 
dzie obaj są tak wypompowani, J 
że stoją w rozkroku naprzeciw V - 
siebie i co .parę sekund•’„muskaj y 
się" wzajem słabiutkimi sierpowy-? 
mi po barku, głowie, szczęce. W Y * 
pewnej chwili Junosza nie ma już Y t 
sił podnieść ręki, widać . jak tra- Y 
ci przytomność i walczy ostatkiem X , 
świadomości, aby utrzymać się na X 
nogach, ale się nie poddaje — wy- . 
starczy siła uderzenia rocznego nr 
dziecka, aby ,padl. Lecz zdaje się; + • 
że i Murzyn tej siły już nie po- ♦ 
siada! Cyrk, jak by zamarli Sty-+ ‘ 
chać jedynie gdzieniegdzie łkania.+ 
Upływa kilka długich sekund, J 
wreszcie Murzyn zdobywa się na ♦ 
wysiłek, podnosi z trudem prawą v 
rękę i ledwie dotyka, jak by gła- J 
dził po szczęce Junoszę, a ten wali Y » 
się z łoskotem na deski — jest nie- Y 
przytomny l Y \

Po cyrku przeleciało jak by v 
westchnienie ulgi — męczący wl- y 
dok skończył się! y♦ •

Milczący tłum powoli opuszczał 
cyrk... Miecio i ja cuciliśmy za-4 
niestonego do szat.nl Wiktora przy 4 
pomocy jego ucznia, zapowiada- ♦ 
jacej' się sławy ringu, Edwarda 
Patia. ♦

Zapewne nikt wówczas nie zda- i 
wał sobie sprawy, że widział nie- Y 
zależnie od meczu... dwa rekordy T 
woH/ X

Henryk Szot-Jezlorowskl

stosowane 
u dzieci I

również w ftanaeh wyczerpania I osłabienia ogólnego 
młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku nledokrwl-

stości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym: 
Ferrosan — flakony po 250,0 g

S x dziennie po łyżce stołowej' 
Hemogen — flakony po 200,0 g

3 x dziennie po łyżeczce herbacianej

Zakładów Chemlezno-Farmaeeutycznyeh 

produkcji:.
.MOTOR”

Warszawa, ul. Racławicka Nr 6/8

Palais des Sports 

est mort...
PAZAIS dM Sport* umarł. Pa>

Inis des sports nt* Istnieje juti 
Roiległa budowla na bulwarze Gre- 
nelle w Parytu, znana kibicom ca
łego iwlata, skończyła żywot wie
czorem — 11 maja. Był to ostatni 
dzlert, kiedy na widowni zasiedli 
widzowie, byt' td koniec jej dzla- 
ImnoScl, sportowej. Nazajutrz po
tężne buldożery. owładnęły jej 
pi zestarzałymi murami i ód tej 
pory z każdym dniem hala zaczęła 
przybierać coraz to bardziej smut
ny widok ruin, spustoszenia.'

Palais des Sports sprzedany ł 
zniszczony, zastąpiony będzie 
wkrótce przez luksusowe domy 
mieszkalne, ale gdzie znajdzie przy
tułek sport, a zwłaszcza boks?

tymczasem dwa projekty. Je
den z nich przewiduj* w krótkim 
terminie — to fest Jui w kortcu ro
ku, wybudowani* przy Porte de 
Versatiles prowizorycznej hali (bez 
toru kolarskiego) na SODO lub «000 
miejsc,

Ale dopiero za kilka lat, prawdo
podobni* cztery lub pięć, wykwit
ał* w Paryżu nowy Palais des 
Sports, dokładnie w Courbevol* 
przy Rond-Polnt. de la Defense. 
Przewidziany ón jest na U-sn.OW 
miejsc; ten Pałac Sportowy będzie 
ntewętpliwl* najbardziej nowoct*- 
sny w Kyropl*,

Al* ■ jakież to onófnlenl* nasze! 
steiliey w’ stosunku do wielkich 
miast za granicę? Myflę tu, miano-

wlet*, o pięknych halach Wiednia 
i Berlina, o halach ważniejszych 
miast niemieckich a. także o tych 
licznych .„Palazetto" wa Włosscch, 
które zostały zbudowane przez wło
ski Komitet Olimpijski za pieniądze. 
Uzyskane z totalizatora piłkarskie
go i dalej wreszcie o wielkich ho
lach sportowych w Moskwie i kra
jach demokracji ludowej...

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo

„PRASA SPOR i OWA"
T*t*tonyi central* «42*1 i 842W 
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